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Min. Zaleski do Indów Ameryki
11 siiinaciS wewnętrznej Polski, o roli Polski w walce i Darzgcłełanl
pokotu Świata l o MeHczpieczeMwEc poEilyki rewizfonistucznel Niemiec

Genewa, 19. 1, (PAT.) . Na zaproszenie
Columbia Broadcastingsystem of America

p. minister Zaleski wygłosił tu odczyt
przez radjo dla słuchaczy amerykańskich.
Odczyt rozpoczął się o godz. 18,30 po sy­
gnale w Nowym Jorku, poprzedzonym
słowami wstępnemi europejskiego przed­
stawić. Columbia Broadcastingsystem of

America, który wskazał, że mówić będzie
przedstawiciel Polski, jeden z wybitnych
mężów stanu powojennej Europy.

Tematem odczytu p. ministra Zaleskie­
go byla sytuacja Polski u progu rozpo­
czynającego się 1931 r. Jako moment

najznamienitszy podkreślił p. minister do­
konanie w łonie społeczeństwa polskiego
konsolidacji politycznej, która ujawniła
się w wyniku ostatnich wyborów. Dzięki
tej konsolidacji społeczeństwa, które opo­
wiedziało się w swojej większości za ideą
państwową Marszałka Piłsudskiego, Pol­
ska jako jedyne państwo w Europie, któ­
rego rząd opiera się na stałej większości
parlamentarnej, przystąpić może z o wie­
le większetni możliwościami do najważ­
niejszych zadań, wysuwających się na czo

ło prac państw'a. Pierwszem takiem za­
daniem jest reforma Konstytucji. P . mi­
nister Zaleski przypomniał zasadnicze wy­
tyczne zamierzonej reformy, nakreślone

w ostatnich dwóch wywiadach prasow'ych
p. Marszałka Piłsudskiego. Konsolidacja
wewnętrzna umożliwi również rządow'i
polskiemu skuteczną walkę z kryzysem
gospodarczym, ogarniającym cały świat,
a którego skutki dają się odczuć również

i w Polsce, aczkolwiek w formie może ła­
godniejszej, niż w wielu inych państwach
Przechodząc do dziedziny polityki zagra­
nicznej, p. minister Zaleski z naciskiem

stwierdziłpokojowe cele politykipolskiej,
będącej wykładnikiem najgłębszych poko­
jowych tendencji całego narodu polskie­
go. Dla zachodu polityka zagraniczna
Polski ujawmila się w ciągu ostatnich lat

udziałem jej we wszystkich inicjatywach
pokojowych. W rozpoczynającym się ro­
ku Polska nadal będzie dążyła do rozwo­
ju swstemu traktatów ze wszystkiemi pań­
stwami.

Kilka słów p. minister Zaleski poświę­
cił normalnym stosunkom sąsiedzkim
między Polską a Rosją sowiecką, przyta­
czając jako przykład podpisanie protokółu
Litwinowa. Te same tendencje pokojo'we
Polski uwydatniają się w jej polityce wo­
bec zachodniego sąsiada, t. j . Niemiec, z

którymi Polska podpisała w ciągu lat o-

statnich w'ielką ilość traktatów, w szcze­
gólności urnowe likwidacyjna i trak'a *

handlowy. Po stwierdzeniu, że traktat

ten nie doczekał się jeszcze ratyfikacji,
p. minister napiętnował propagow'any
przez pewne koła szowinizm nacjonali­
styczny, ujawniający się w propagandzie
rewizjonistycznej. Polska - oświadczył
p. minister — nie chce i nie może dopu­
ścić do jakiejkolwiek.dyskusji na temat

swoich terytorjów. P . minister wskazał

na wielką krzywdę, jaką propaganda re­
wizjonistyczna wyrządza rozwojowi gos­
podarczemu Europy i tak już walczącej z

ciężkim kryzysem gospodarczym, wyraził
jednak nadzieję, że zdrowe elementy po­
trafią przeciwstawić się tym ideom i za­
pewnią Europie konieczną erę pracy po­
kojowej. Kończąc, p. minister przypom­
niał więzy, łączące Polskę i Stany Żjedn.,
wymienił nazwiska Kościuszki i Pułaskie­
go i poświęcił ostatnie słow'a kilkumiljo-
nowej rzeszy Polaków w Ameryce, którzy
zachowując miłość dla Ojczyzny, są je­
dnocześnie dobrymi obywatelami Stanów

Zjednoczonych.

Haziinicrz Picraclci

dotychczasowy naczelnik wydziału szkol­
nictwa średniego został mianowany drugiir

wice-ministrem oświaty.

Mws cyc*
* f i ? r yawiwa'rJłga usgj

Masfc CSs^r, w

Częstochowa, 19. 1. (Pat). W dniu

wczorajszym w gmachu Kasy Chorych od­
była się uroczystość odsłonięcia tablicy ku

czci zamordowanych w dn. 16 października
roku ub. komisarza Kasy Chorych śp. Jó­
zefa Rejowskiego, inspektora kasy Anto­
niego Furmańczyka i robotnika Macieja
Mołdy oraz zmarłemu w miesiąc późniei z

ran, odniesionych w obronie napadniętych
urzędnika Kasy Cho-rych Michała Zawadz­
kiego. Uroczystość odbyła się w obecno­
ści p. wiceministra p-. -' --i' i opieki społecz­
nej Szubartowicza.

liąi. ndpnwlcfutro
na zarznfii opozgcji w sprawie brzeskiej

(z) Warszawa 19. 1. (tel. wł.). —

Wczoraj odbyła się w łonie rządu
konferencja poświęcona przylotow a*
niu odpow iedzi min. sprawiedliwości
Michałowskiego, który, jak wiadomo

we wtorek ma udzielić wyjaśnień w

sprawie brzeskiej na posiedzeniu ko;
misji prawniczej. Odpowiedź ta ma

być bardzo krótka i została przez

rząd zaakceptowana.

Jeszcze tedcn strzał niemiecki pod
adresem Ogi Narodów

Prnw(Plcś*j.!**sss! iBsłer^eSaeJ*a nacfonalist(ów aiacawreelsicl*

Berlin 19. 1. (PAT). Frakcia nie*
miecko*narocłowa zgłosiła w Reichs*

tagu interpelację do rządu w sprawie
pow'tarzających sie rzekom o systema
tycz nie w ostatnich czasach przeło*
tów granicy niem ieckiej przez polskie
samoloty wojskowe.

Interpelacja przypomina, że w r.

1929 Estonja znajdowała się w tem

samem położeniu co i Niemcy. Do*

piero po zestrzeleniu jednego samo

lotu przez straż estońska dalsze uka*

zywame się lotników' sowieckich u*
stało. Rząd niemiecki musi odpowie*
dzieć, czy gotów będzie zastosować
energiczne represje przeciw' narusza*
niu granic przez Polskę, czy też za*
dow'oli się bezskuteczna interwencją
dyplomatyczną.

Powróć Prexndcntfa
Mxpiilei do Wsjsmwsj

(z) Warszawa, 19, 1, (Teł. wł.). Wczo

raj o godz. 2 popoi. powrócił do Warsza­
w y p. Prezydent Rzeczypospolitej, witany

i' uroczyście na dworcu kolejowym przez

Rząd z p. premjerem Sławkiem na czsde,

iffis*!?! 0Bairs*a *l4O5wS
PSIsis^sfcSemsi! prztfsiaiaw

poprzez SoSc eMerei

Funcha! 19. 1. (P A T). Oficerowie

j polscy okrętu .,Światowid" który mi*
\ nął wczoraj rano Maderę, przesłali p

Marszałkow i Piłsudskiemu radjode*
peszę z wyrazami hołdu.

IJws^z^? AosfrSa s*o Nlenmiec

Bruening i Curtius zaproszeni do
Wiednia.

Wiedeń, 19. 1. (PAT). W imieniu

rządu austriackiego w icekanclerz
Schober w czasie swego pobytu w G e*
newie zaprosił kanclerza niemieckiego
Bruenlnga i ministra spraw zagr. Cur*
tiusa do odw'iedzenia Wiednia. Obaj
ministrowie p rzyjęli zaproszenie. —

Wizyta ma nastąpić w lutym.

Zabiegi Niemiec w Hemewle
WfiziCurltufa 11 B ria n s la

Genewa, 19. 1. (PA T). Szwajc. ag.
tel. donosi: Minister Curtius złożył w

niedzielę popołudniu l*godzinną wizy*
te ministrowi Briandowi, pfzyczem
obaj mężowie stanu omówili szereg
aktualnych zagadnień z zakresu polis
tyki europejskiej.

M . in. m inister Curtius przedstawił
francuskiemu ministrowi spraw zagr.
stanowisko rządu Rzeszy w spraw'ę
wypadków na polskim G. .ślfisku oraz

w sprawie zwołania światowej konfe*

rencji rozbrojeniowej.

Jak socjalistyczna ,,piątka*
planowała zamach na marszałka Piłsudskiego

P. P . S. zbroiła millcfó do czynnych wystąpień
Doręczono akt oskarżenia pięciu uwięzio­

nym, a to Pio trow i Jagodzińskiemu, Józefowi

Dzięgielewskiemu, Dominikowi Trochimowiczo-

wi, Józefowi Białkowskiemu i Franciszkowi
M” rkowskemu, oskarżonym o zawiązanie spis­
ku i przygotowanie zamachu bombowego na

Marszałka Piłsudskiego.
W wyniku śledztwa przeprowadzonego w

tej sprawie, ustalono, iż na mocy uchwały
PPS. -CKW. postanowiono uzbroić energicznie
m ilicję i przygotować ją do czynnych wystą-
pień na zewnątrz. Pozatem postanowiono two­
rzyć t. zw. piątki. Piątki te złożone z wybra­
nych zupełnie pewnych i cieszących się zaufa­
niem p artji, miały mieć za zadanie dokony­

wanie aktów teroru przez dokonywanie zama­
chów na osoby wy'soko postawione, śledztwo

ustaliło, że organizatorami m ilicji byli Dzię-
gielewski i Jagodziński.

,,P iątka" która miała dokonać, wedle wy­
n iku dochodzeń śledczych, zamachu na osobę
Marsz. Piłsudskiego ostatnie zebranie 10.10. r .

ub. Jagodziński oświadczył członkom piątki,
iż dzisiaj ma być dokonany zamach na Marsz.

Piłsudskiego. On rzuci na samochód Marszal­
ka Piłsudskiego bombę, w czasie, gdy będzie
przejeżdżał Alejami Ujazdowskiemi do gene­
ralnego inspektoratu s ił zbrojnych. Zadanie

innych członków piątki miało polegać na ostrze

liwaniu samochodu z rewolwerów, celem zane-

wnienia odwrotu Jagodzińskiemu.
W czasie zebrania przychodził jakiś tajem­

niczy osobnik. Tajemniczy ów osobnik, ja k się
później okazało, Franciszek Markowski, miał

odegrać rolę łącznika, któ ry prowadził wywiad
przy osobie Marsz. Piłsudskiego.

Rozprawa w tej sensacyjnej sprawie odbę
dzie się w wydziale V I I I karnym warszawskie­
go sądu okręg, w dniu 29 b. m. Oskarżeni od­
powiadać będą z art. 126, część I i 457,- część
I I k. k . Na rozprawę powołano cały szereg
świadków b. in. pułk. Becka, min. Składkow-

skiego i pułk. Schetzla.
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0 pozytywną walKę z bezrobociem
Masowe bezrobocie jest zjawiskiem powo-

jennem o niepokojąeem natężeniu. Wielkie or­
ganizmy gospodarcze, nie wyłączając krainy
amerykańskiego dolara uginają się pod brze­
mieniem miljonowych rzesz bezrobotnych sił
ludzkich, bezrobocie dręczy 'Wielką Brytanję,
Niemcy, Austrję i prawie we wszystkich kra­
jach, które przeszły kataklizm wojny, wyci­
ska swe groźne, trudne do uleczenia stygmaty.

Niebezpieczeństwo bezrobocia jest tem

większe u nas na wschodnich terenach, że

przez głód, nędzę i bezrobocie, bołszewizm mo­
że najłatwiej tra fić w ofenzywie propagando­
wej w masy i wstrząsem anarchji podważyć
podstawy ładu i organizacji dzisiejszej orga­
nizmów państwowych.

Broni się cały świat przeciw temu niebez­
pieczeństwu.

Widzimy na każdym kroku usiłowania i

współpracę państw między sobą. Szereg kon-

fereneyj gospodarczych, narady ,,Paneuropej­
skie" na polu współpracy ekonomicznej, wytę­
żona walka wszystkich narodów wre, by zwal­
czyć bezrobocie.

My w Polsce z klęską bezrobocia musimy
walczyć z niemniejszem natężeniem.

Powiedzą może niektórzy: u nas jest zale-
dwie 300.000 bezrobotnych, w Ameryce jest ich

6—7 miljonów, w Niemczech 3, w potężnej An­
g lji w ostatnim tylko tygodniu ma przybyć
całe 400.000 do istniejących już miljonów wsku
tek zamknięcia tk alni i przędzalni... Cóż nam

z tego, że gdzie indziej jest dużo gorzej?
Dopóki jeden ty lko człowiek będzie prosił

o pracę, a tej pracy dla niego nie będzie, wołać

będziemy: Walczymy z klęską bezrobocia! Na­
si bezrobotni nie proszą o jałmużnę, nie wy­
ciągają ręki z natręctwem żebraka... 1

Oni wołają o pracę! Dajcie im pracy! Ak­
cja w alk i z bezrobociem idzie właśnie w tym
kierunku w Ameryce i Francji.

Nic g^Buraźna - Becz praca?
Hoower zażądał niedawno olbrzymich kre­

dytów na rozpoczęcie szeregu prac użyteczno­
ści publicznej; we Francji ucbwalono ogromne
sumy, aby dać bezrobotnym pracę. U nas ta­
kich kapitałów niema i być nie może. Jesteś­
my po długoletniej niewoli młodziutkiem jesz­
cze państwem. Jednak w zakresie naszych moż­
liwości pragnęlibyśmy, aby akcja naszego rzą­
du rozwinęła się nie tyle w kierunku wzmoże­
nia funduszów zapomogowych, jak kredytów
inwestycyjnych na prace, które leżą w zakre­
sie naszych możliwości.

JaH przedstawia sie nieliczplec*efistfwo
hczroliocia na Pomorza?

S tatystyka ostatnich dni wykazuje u nas

w d zielnicy pomorskiej cyfrę 23.017 zarejestro­
w an ych bezrobotnych. Jeśli dodamy do tego
sporą cyfrę bezrobotnych niezarejestrowanych,
któ ra waha się między 12 a 15.000 okazuje się.
że w tej chwili na Pomorzu około 35.000 ludzi

pozbawionych jest pracy i zarobku. Jest to

zjawisko niepokojące i spojrzeć trzeba praw­
d zie w oczy, by znaleźć corychlej środki za­
radcze.

N'ależy podkreślić, że około 12.000 bezrobot­
nych nie posiada prawa do ustawowego zasił­
ku. Ustawa przewiduje, że zasiłek z państw,
funduszu przysługuje ty lko tym pracownikom,
którzy przynajmniej przez 20 tygodni w ostat­
nim roku mieli stałą pracę.

Z te j wymienionej cyfry prawie połowa,
około 6000 ludzi, pracowała ostatnio przez 5—

6 a nawet 10 miesięcy, ale pracowali oni na

specjalnych robotach organizowanych przez
komuny przy subsydjach Ministerstwa Pracy, j
i w myśl opinji Min. Pracy nie przysługuje im

yrawo do zasiłków, jako robotnikom sezono­
wym.

Stwierdzić trzeba zatem, że na tak dużą
cyfrę ludzi bezrobotnych, zasiłki pobiera zale­
dwie jakieś 20 do 25% ludzi, reszta zaś zdana

jest na czarną dole i nędzę.
Wystarczy zaznaczyć, że w większych mia­

stach stan bezrobocia jest najsilniejszy. W

Grudziądzu mamy około 6000 bezrobotnych, z

tych zasiłki pobiera zaledwie jakieś tysiąc lu ­
dzi. W mieście Toruniu na ogólną, cyfrę bez­
robotnyc'h 2.800 ludzi, zasiłki otrzymuje zale­
dwie 200 osób. W Gdyni zarejestrowanych bez­
robotnyc'h jest 1270. w zasr lzi(j około półtora
tysiąca ludzi, z zasiłków kórz; ta tylko 363
osób. W Chełmży na 1000 bezrobotnych 100

osób korzysta z zasiłku, w Czersku np. na 650
ludzi bez pracy zapomogę otrzymuje tylko
56 robotników.

fSSęsSsBc tfrRlstejiw a n tę lu d z i
S*e* jM'.a cn

Stać musimy na tern. stanowisku, że podział
bezrobotnych na sezonowych robotników, któ­
rych skazuje się na głodowanie w t. zw. mar­
twym sezonie aż do pierwszego marca, i na

tych, którzy mają ustawowe prawo do zasiłku

jest zbyt biurokratyczne. Uważamy, że robot­
nicy, zajęci przy robotach samorządowych, dro­
gowych i budowlanych, które zostały przerwa­
ne albo przez przeszkody techniczne, lub chwi­
lowy brak kapitału na dalsze prace, winni być
traktowani nie jako doraźni pracownicy, lecz
winni podlegać opiece Ministerstwa Pracy i w

okresie bczroboeia otrzymywać zasiłek z pań­
stwowego funduszu dla bezrobotnych.

Bo przecież główne ciężary tych prac pono­
szą ciała samorządowe, ale i ono wobec trud­
ności finansowych i ciężkiej sytuacji wobec

zmniejszenia się wpływów podatkowych znaj­
dują się u kresu swych sił, i z wielkim tylko
wysiłkiem w większych miastach r.organizowa-

: no szeroko zakrojoną akcję wydawania zasił­
ków w gotówce, lub w naturalireh, przyozem
'w miastach takich, jak Toruń, Gdynia, Gru­
dziądz stworzono, tanie kuchnie dla bezrobot­
nych, zaś powstałe komitety społeczne, do któ­
rych weszły poc-ażne osobistości z różnych sfer

społeczeństwa, organizują dalszą akeję pomocy
dla bezrobotnych.

Ciału lesSwaBs
n ic sMśstiSe fisiBłtuszClw *

Jesteśmy dopiero w połowie stycznia, a zi­
ma jeszcze w pełni i bezrobotnym musimy
przyjść jeszcze przez szereg tygodni z pomo­
cą. Tymczasem władze samorządowe gonią
resztkami, wyczerpują się ich zasoby, nie star­
czy własnyeh środków na otarcie łez biednym,
głodnym i zziębniętym.

Rząd przychodzi w miarę możności z pomo­

cą. Województwo pomorskie otrzymuje pewne
zasiłki, które w styczniu wynoszą narazie oko­
ło 60.000. Ale czyż to może wystarczyć wobec

przeszło trzydziestotysięcznej rzeszy bezrobot­
nych?

Szereg samorządów we własnym zakresie
stara się o kredyty w bankach i instytucjach
państwowych, eheąe już w lu ty m rozpocząć pra
ce drogowe, a w marcu budowlane.

A akcja ta zasługuje w pełni na poparci*.

itząsl musi pospieszpś z nwdatfnieiszit pomocą
pa iondpsz bezrobocia

Tu u nas na Pomorzu sytuacja ze względów
na zakusy rewizjonistyczne Niemców jest spe­
cjalnie poważna. Antypaństwowa i antypol­
ska agitacja wyzyskuje nastroje mas i pcha
je do czynów rozpaczy i anarchji. Wiemy po­

nadto, że z funduszów ,,OstMlfe" Niemcy ce­
lowo cały pas pograniczny z tej i tamtej stro­
ny granicy zaopatrują w poważne fundusze
i przychodzą swoim rozmyślnie z pomocą sHa

bezrobotnych, w celach agitacyjnych.

Wolaimif ^loioo: Znieść sezon*

Wszystkim bezrobotnym należy przyjść z

pomocą w zasiłkach chociażby w opale i środ­
kach żywności. Gdyby zaś to było niemożliwe
w te j ch wili do zrealizowania, ograniczmy te r­
min tego złego sezonu do 1 lutego, a tymcza­
sem rząd musi udzielić samorządom większych
subsydjów na zapomogi, kierując się zdrow­

szym systemem rozdawania zapomóg w !W-

turae.
Pomoc ta winna iść równocześnie w kie run­

ku uruchomienia przez państwowe instytucje
kredytów dla miast i komun na wcześniejsze
rozpoczęcie robót budowlanych, by w ten spo­
sób nasycić choć w części głód pracy.

nic bpf bierne w lei akcil
w aihi z bezrobociem

Mimo ciężkiego kryzysu, ja k i wszyscy prze­
żywamy, społeczeństwo pomorskie nie może

przyglądać się te j walce ze zmorą bezrobocia
z założonemi rękoma. Musimy zrozumieć, że
w miarę naszych s iłń środków musimy stanąć
z pomocną dłonią przy naszych braciach bez

pracy i starać się im pomóc.
Zwłaszcza f ir m y przemysłowo-handlowe mu­

szą ze swych budżetów przekazać pewne sumy
na te cele. Ofiarność indywidualna nie może

też zawieść w ciężkich tych chwilach, gdy trz y ­
dzieści tysięcy ludzi jest bez pracy i bez środ­
ków do życia.

Dobry przykład dał gdyński Związek Eks­
porterów, któ ry opodatkował się poważną co­
miesięczną sumą na rzecz bezrobotnych. Za

tym zdrowym odruchem win ni pójść wszyscy,

którzy rozumieją obowiązek obywatelski przyj­
ścia z pomocą braciom Pomorzanom w a j i

kiej dla nich chwili.

A więc wszyscy na front walki z bezrobo­
ciem! Społeczeństwo, samorządy i rząd zbioro­
wo muszą sobie przyjść z pomocą. Tego mamy
prawo wymagać od wszystkich, którym dobro
Pomorza i jego rozwój leży na sercu.

Społeczeństwo chce oddać swój wysiłek i

swe środki i domaga aię od rządu wydatnej po­
mocy dla bezrobotnych eelem zasilenia zwłasz­
cza funduszów na tanie kuchnie, opał i zapo­
mogi dla bezrobotnych.

Pracy dla chcących pracować i pomocy d la

tych, którzy pracy nie mają, ale mają rodziny
cierpiące głód i chłód !

Pomoc dla bezrobotnych!

Klinem wPomorze od Pras oz po Litwę
%MMżMft RogHMnifta atałcuiąca Trakćai W ersaliki

Królewiec.

Propaganda niemiecka puściła w ruch cały
aparat, aby wygrać wszystkie try u m fy anty­
polskie. W ostatnich dniach ukazała się książ­
ka d-ra Heinza Rogmanna p. t . ,,Ostdentsch-
lands grosse No t". Jest to książka nawskroś

,,rewizjonistyczna", autor je j jest syndykiem
wrocławskiej Izby Handlowej.

,,Traktat 'Wersalski — m. in. czytamy w tej
książce — stworzył nietylko ,,polski korytarz",
lecz jeszcze drugi — ,,korytarz wschodni",
czyli państwa bałtyekie, które również hamu­
ją ekspansję niemiecką, do Rosji. Dowodzi, że

(Od własnego korespondenta.)

kryzys rolny na ,,Niemieckim Wschodzie" jest
konsekwencją nowych granic". Fałsz to wie­
ru tny! Fałsz, gdy autor twierdzi, iż Prusy
Wschodnie w oddanych Polsce terenaeh stra­
ciły pojemny rynek zbytu. Przeciwnie, WTęez
przeciwnie! Boć wiemy, że Pomorze Polskie i

Poznańskie są ziemiami zupełnie samowystar-
czalnemi pod względem p rodukcji rolnej.

Syndyk wrocławski twierdzi, że główną przy
ezyną zadłużenia rolnictwa ,,wschodniego" są
nowe granice. Tymczasem wiemy, że ta k nie

jest, że tych 4,4 miljardów marek długu w

sześciu prowincjach wschodnich powstało dzię-

k i nieracjonalnej gospodarce rolnictwa. Bobo­
dowa pałaców, kupowanie drogich samocho­
dów, hodowla szlachetnych ko ni wyścigowych,
to chyba ,,inwestycje" bardzo wątpliwe.

Autor żali się na upadek ruchu komunika­
cyjnego w prowincjach ,,wschodnich", przypi­
sując znowu winę —* granicom. ,,Zapomina*',
że ruch kolejowy zależny jest od konjunktnry
gospodarczej danego kra ju . Specjalnie nieko­
rzystnie na ruchu kolejowym i transportowym
odbija się prowadzona przez Niemców wojna
celna z Polską.

W książce d-ra Rogmanna wszystkiemu w in­
ne — nowe granice wersalskie. Trzeba tedy
walczyć o rewizję tych granic. Ale antor za­
leca walkę pokojową, gdyż Niemcy muszą z

Polską żyć na stopie pokojowej, boć pomiędzy
Niemcami a Rosją leży państwo polskie...

Ale i od strony Litwy Niemcy muszą wal­
czyć o rewizję granic. Narazie, coprawda, nie
nic ,grozi, lecz wkrótce może być źle (po po­
godzeniu się L itw y z Polską...) . Dlatego —

zaleca autor - należy już obecnie rozpocz^
walkę o nowe granice niemiecko-litewskie, aby
w przyszłości nie było za późno.

Jest koniecznem, aby i czynniki polskie na­
reszcie pomyślały o wzmocnieniu własnej służ­
by informacyjnej zagranicą zwłaszcza pod-ką­
tem zagadnień i potrzeb naszego Pomorza.

A. Kw.

Tafna narada wafslsawa
w salonce fSrfi^Iiiga m rdzo lęSsorSłcicm

a Sułowem
Jak się dowiadujem y z wiarygod?

nych źródeł, miała miejsce w czasie

podróży kanclerza Rzeszy dr. Briinin?

pa po Pomorzu pruskiem tajna nara-

da wojskowa. Narada ta, w której
brały udział tylko osoby z najbliższe?
go otoczenia kanclerza, a m iędzy in?

nymi i minister Treviranus, oraz do?
wódca II Dyw . Reichswehry w Szcze
cinie gen. ? por. Schniewin, odbyła się
dla tem większego jej zakonspirowa?

nia w wagonie salonowym kanclerza
w czasie podróży dnia 5 stycznia mię
dzy stacjami Lęborkiem i Bytowem.

Referat o sytuacji wojskowej na

granicy Niemiec wygłosił major v.

W olff z Kusserow, znany przywódca
miejscowego Stahłbebnu i organizator
napadu na dzieci polskie w O sław ię
Dąbrowie, domagając się m. in. z całą
siłą uzbrojenia ludności niemieckiej
na granicy i stworzenia m ilitarnej si?

ły Niemiec przez zorganizowanie
,,Grenzschutzu*\ Major v. W olff pod?
kreślił ponadto konieczność przeciw?
działania ,,moralnemu rozbrojeniu"
ludności niemieckiej przez m ilitarne

wychowanie m łodzieży szkolnej i spo
łeczeństwa.

Wiadomość powyższa świadczy
wyraźnie, że podróż kanclerza Rze?

szy miała nie tylko cele demonstracji
politycznej, ale ściśle określony cha­
rakter m ilitarny i agresywny w stosun
ku do Polski, tem bardziej godny pod
kreślenia, że działo się to w przed?
dzień sesji Rady L. N .

SPrejE'ts SasSis
TfItola prawssiS*ew

Prezes Sądu Najwyższego p. Supiński
wystąpił z Koła Prawników w związku z

uchwałą, powziętą w sprawie brzeskiej a

skierowaną równocześnie przeciwko m ini­
strowi Michałowskiemu i wicemarszałkowi

Carowi.

W toku obrad w Kole Prawników p.
prezes Supiński wygłosił przemówienie, w

którem przestrzegł, powołując się na usta­
wę. obowiązującą z 1917 r., przed popeł­
nieniem takiego czynu, który może pocią­
gnąć niepożądane skutki.

Potępienie oszczerstw
153 członków koła lubawskiego BBWR

na zebraniu w dn. 14 bm. jednogłośnie przy

jęli uchwałę treści następującej:
,,W yrażamy potępienie i słowa pogardy

dla kalumniatorów ze ,,Słowa Pomorskie­
go", którzy powodując się ślepą nienawi­
ścią polityczną szargają dobre imię najucz­
ciwszych obywateli, znanych ze swej pra­
cy społecznej i patrjotycznej jak to miało

miejsce z p. Bolesławem Ossowskim .z Mott

towa, obywatelem cieszącym się powszech­
nym szacunkiem i uznaniem ogółu O'bywa­
teli powiatu łubawskipgo"
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ISorgs P ilitia M
w Warszawie Rozruchy bezrobotnych

sprowokował O. W. P.
Kewelacpine zcznaala ,,miodiichu z Obwicpolu w Nowcmmicścic

(łrsybył do Warszawy sławny pisarz so­
wiecki Borys Pilniak.

Energiczne śledztwo prowadzone w kierun­
ku wyjaśnienia powodów i przyczyn awantur­
niczych wystąpień bezrobotnyc'h w powiecie
lubawskim, a zwłaszcza w Nowemmieście, gdzie
pod wpływem agitatorów i niąeiwodów z OWP.

nastroje wśród bezrobotnych przybrały charak­
te r wystąpień antypaństwowych i antyrządo­
wych, przynosi nowe, coraz konkretniejsze, w y­
niki.

W świetle inform acji otrzymanych przez
nas od naszego korespondenta z Nowcgomia-
sta, oraz wyników prowadzonych dochodzeń

coraz wyraźniej uwypukla się charakterystycz­
na rola, jaką w rozruchach w Nowemmieście

ode gra ły czynniki partyjne pozostające pod
egidą endecji, a prowadzące swą akcję wywro­
tową przy pomocy organizacji olrwiepolskiej.

W utajonych sprężynach prowokacji do roz­
ruchu daje się wyczuć dłoń tych samych ,dzia­
łaczy" obwiepolskich, co taki czynny udział

brali w pamiętnym wiecu centrolewu w Toru­
niu w ,,W ikto.rji", którzy w sposób prowoka­
cyjny zdzierali Godło Państwowe w Grudzią­
dzu, by burzyć podstępnie ład wewnętrzny na

Pomorzu, siać zamęt i wygrywać złe instynkty
mas przeciw znienawidzonemu rządowi, prze­
ciw przedstawicielom władz bezpieczeństwa,
których bito z tyłu kijami, strzelano do nich

podstępnie z browningów, a wreszcie podju­
dzano ostatnio do ataku na gmach starostwa,
lub ciskano butelkami, ozy kijam i i kłonicami

na policjantów, broniących wstępu podburzo­
nym masom bezrobotnych do gmachu staro­
stwa w Nowemmieście.

KONSPIRACYJNE ZEBRANIE O. W . P. NA

DWA DNI PRZED ROZRUCHAMI.

Dotychczasowe w y niki dochodzeń nie budzą
już żadnych wątpliwości kto inspirował roz­
ruchy bezrobotnych w Nowemmieście. Aresz-

Jtia menie międzyinmndiatwej

Styczniowa gęsia Ligi Narodów
w Genewie

Sesja Rady lig i Narodów rozpoczęta deba-

Uem nad projektem utworzenia unji państw
europejskich w formie t. zw . Paneuropy, w

dniu dzisiejszym przechodzi do zasadniczych
obrad nad dwoma zasadniczemi zagadnienia­
mi — nad problemem rozbrojenia i nad dys­
kusją związaną z t. zw . sporem polsko-nie-
młectim.

Obeene obrady Ligi Narodów mają za za­
danie powziąć decyzję w sprawie zwołania

wielkiej konferencji rozbrojeniowej, w myśl
złożonego już raportu kom isji przygotowaw-
mtej.

Jest jasnem, że tak 'wielkie zagadnienie, jak
sprawa międzynarodowego rozbrojenia nie bę­
dzie mogła znaleźć rychłego rozwiązania. Pa­
ryski ,,Temps" zaznacza słusznie, że sprawa

jest zbyt poważna, i wymaga skrupulatnego
przestudiowania tego raportu komisji, zatem

przyspieszanie zwołania konferencji nie bę­
dzie leżało w interesie państw zainteresowa­
nych, iż zdaje się — jak przewiduje ,,Temps"
— że w obecnych warunkach zorganizowanie
tej generalnej konferencji rozbrojeniowej na

pierwsze miesiące 1932 byłoby rozsądną zwło­
ką, mającą służyć na przygotowanie się do

walnej na ten temat debaty.
A zatem punktem centralnym konferencji

genewskiej stanie się spór polsko-niemiecki. Tu

Niemcy przygotowały cały arsenał pocisków,
by pod pozorami obrony naruszonych rzekomo

przez Polskę w okresie wyborów do Sejmu
praw mniejszości niemieckiej, przeprowadzić
pierwsze dyplomatyczne uderzenie w kierunku

rewizji Traktatu Wersalskiego. Punkt wyjścia
ataku idzie z Górnego Śląska. Ale p. Curtius,
jako następca pacyfistycznie nastrojonego
Stresemanna, ma nad sobą miecz Damoklesa

rozjątrzonego nacjonalizmu niemieckiego, po­
siłkowanego obłąkaną polityką narodowych ko­
munistów (czy socjalistów) Hitlera.

To każe dyplomacji niemieckiej walić ta­
ranem skarg i utyskiwań na Polskę, by zrobić

za wszelką cenę w opinji państw zebranych na

sesję Ligi pierwszy wyłom w kierunku niemoż­
liwości utrzymania obecnej granicy z Polską.
Środki jakim i posługuje się polityka niemiec­
ka W tym ataku są nam doskonale znane. Zwy­
kłe zbłądzenie lotników polskich w czasie za­
wieruchy styczniowej, ma być także argumen­
tem ,,prowokacji" polskiej.

Rząd polski nie zaspał gruszek w popiele.
Na notę niemiecką, skierowaną do Ligi Naro­
dów, m in. Zaleski dał odpowiedź stanowczą i

wyraźhą. Zachowujemy zimną krew i nie da j
jem y się sprowokować przez szant-aże i matac- i

twa niemieckie. Sejm radzi nad ratyfikacją |
umowy polsko-niemieckiej, by tą gotowością
normalizacji stosunków naszych z zachodnim i

sąsiadem, dać dowód dobrej woli w uregulowa- ;

niu sporów z Niemcami.
Można mieć zatem nadzieję, że atak nie- ;

miecki w Genewie uderzy w próżnię, skoro za­
znaczyć należy, że Rada Ligi Narodów nie jest
wogóle uprawniona do wszczynania dyskusji
na temat ezyjichś tendencji rewizjonistycz­

nych, a uczynić to może dopiero, Assemble Ligi ,

na wrześniowej swej sesji w myśl' art. .19 ,

paktu.
Wedle opinji poważnej prasy- zagraniczne. 1

m in. Zaleski w sposób zdecydowany w swej od­
powiedzi zdementował oskarżenia niemieckie

na podstawie dokładnego materjału cyfr i sta­
tystyki, wykazując, że incydenty górnośląskie
nie przekroczyły norm pewnych, zaostrzonych
może zresztą, walk partyjnych w okresie wy­
borczym, ale nie naruszyło to w niczem trak­
tatu mniejszościowego i związanych z nim klau­
zul uprawnień dla mniejszości niemieckiej.

Niemcy atakować będą z fu rją. Może sta­
ną się też ehętnio adwokatami mniejszości
ukraińskich w Polsce, które również na tle pa­
cyfikacji Małopolski Wschodniej wniosły o-

skarżenia przeciw naszemu państwu.
Sesja genewska obfitować będzie więc za­

pewne w momenty poważne i dla polityki na­
szej o niemałem znaczeniu. Ale należy tu ­
szyć, że państwa zebrane w Genewie, staną na

stanowisku reprezentowanem przez rząd pol­
ski, iż ochrona mniejszości zagwarantowana
odnośnemi paktami jest rzeczą słuszną i natu­
ralną, ale nie może ona służyć za pretekst do

ingerencji czynników obcych w sprawy we­
wnętrzne naszego państwa.

Na tem stanowisku stoi dyplomacja polska
i wydaje się nam, że w obronie tego stanowi

ska uzyska poparcie większości czynników mię
dzynarodowych zebranych dziś na debaty ge
newskie.

I, palowania reprezeiBtaciiiiiego w Blatowiem

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki w otoczeniu uczestników polowania

towani przywódcy tych rozruchów, zwłaszcza

tacy jak Mówka, Hampel i in. przyznają, jak
nas inform uje nasz korespondent wyraźnie, że
na dwa dni przed rozruchami bezrobotnych
w dn. 7 stycznia odbyło się w Hotelu Polskim
w Nowemmieście w porze wieczornej zebranie

tamtejszej placówki O. W. P., na które j było
około 20 zebranych ,,m łodych" i, rzecz charak­
terystyczna, wszyscy ci, którzy potem w dniu
9 stycznia podżegali do awantur bezrobotnych,
jakkolwiek sami bezrobotnymi nie byli.

Na tem zebraniu był właśnie ów przywód­
ca ,,młodych" Mówka, był Łupicki Er. — ko­
respondent endeekiej ,,Drwęcy", brat jego Ma-

ksymiljan Łupicki, który był głównym podże­
gaczem tłumu, Olszewski, Iwankowski i szereg

innych.
Wszyscy uczestnicy tego konspiracyjnego że­

brania przyznali w śledztwie, że Mówka prze­
wodniczył zebraniu, mimo żc 'z zawodu jest
szoferem, wygłosił na niem ,,refera t" o spra­
wie Brześcia, odczytał szereg podburzających
odcinków z gazet endeckich w tej sprawie, a

zaraz po tej ,,programowej" ezęści zabrania,
odbył naradę z bezrobotnymi członkami O. W .

P. Łupickim, Iwankowskim, Olszewskim i in.
i agitował energicznie konferując z każdym 8
osobna, aby w piątek, 9 stycznia wszyscy mar

sowo poszli pod Starostwo, by ściągali jak naj­
więcej ludzi i demonstrowali przeciw staro­
stwu i rządowi.

Podczas tego zebrania omawiano też sprawę
bonów żywnośeiow., wydawanyc-h przez Staro­
stwo, przyezem krytykowano starostwo, iż wy­
daje bony bezwartościowe, bo ich kupieetwo
nie chce przyjmować, przyezem wszystkie ata­
ki skierowywano przeciw ,,sanacji", ,,jedynce*
it.d.

PROWOKATORZY.

Jak wykazuje śledztwo, ci właśnie ,,młodzi'*
z OWP. najenergiczniej zachęcali tłum do ata­
ku na starostwo, wołając do tłumu, by atako­
wał policję słowami: ,,Lejcie im, to ta djabla
jedynka" i t. d., rzucając laskami i butelkami

w policjantów, oraz usiłując rozbroić poszcze­
gólnych posterunkowych.

Kilkuset ludzi z pośród bezrobotnych, pod­
burzonych przez tych prowodyrów z O. W . P-,
którzy sami wcale nie byli bezrobotnymi, jak
Mówka, Hampel, Pr. Łupicki i in. dało się wte­
dy wciągnąć w rozruch i antypaństwowe de­
m onstracje.

Taka jest naga prawda o wydarzeniach w

Nowemmieście. Skandaliczna rola organizacji
obwiepolskiej, działającej widocznie na polece­
nie swych wytrawnych ,,inspektorów" w kie­
runku anarchizowania mas i wywoływania
sztucznych rozruchów, odsłania się w całym
swym cynizmie i ohydzie.

P a rtja ,,bogoojczyźniana" zaczyna nie prze­
bierać w środkach. Sieje burzę, i chce żero­
wać na nędzy mas bezrobotnych, by tą drogą
antypaństwowych wystąpień wywoływać na

Pomorzu zamęt i niepokój.
,,M łodzi" z Nowegomiasta są tylko narzę­

dziem zbrodniczego działania zakonspirowa­
nych kierowników tej akcji. Awantury w No­
wemmieście odsłaniają jaskrawo tę partyjną
robotę, którą spokojne, umiarkowane społeczeń­
stwo pomorskie potępić musi i napiętnować jak
najkategoryczniej, jako zdecydowane działanie

na szkodę Pomorza i państwa.

Wsipsci aa froni saisiooliroii!
gospodarcze)

Miiaislca* P a sto r o 2Hfźcę ccn

Obecny rząd w Polsce zagadnieniom go
spodarczym nadaje szczególną wagę. Na

konferencji prasowej w stolicy minister

przemysłu i handlu p. Prys-tor wzywał do

samoobrony gospodarczej zarówno spożyw
cę, jak i producenta. Z przemówienia p.
ministra Prystora podajemy m. in. co na­
stępuje: j

Trudności gospodarcze zrodziły się na j
tle kryzysu rolniczego. N ie to jest nieszczę ;

ściem, że ceny spadają, lecz to. że spadek
też jest nierównomierny* Wieś może o- ;

becnie kupować 2 i 3 razy mniej niż daw- j
niej. Szkodliwa jest rozpiętość cen między
cenami artykułów rolnych a przemysło- j
wych.

Zagadnienie cen Staje się kardyna-lnem
zagadnieniem naszej p o lity k i gos-podarczej.
Zmniejszenie rozpiętości nożyc przywróci
'.dolnoś-.i nabywcze wsi, wzmoże po-pyt i

produkcję artykułów przemysłowych na

rynku wewnętrznym. Zniżka cen przemy­
słowych jest jednak koniecznością i ze

wzg'ędow międzynarodo-wych; po-lski prze­
mysł pozostał daleko w tyle za zagranicą.

Ogólny wskaźnik przemysłowy cen ob-

niżył się w Anglji o 17, we Francji o 16, a

w Polsce tylko o 12 proc.

Tekstylia w Anglji staniały o 31, we

Francji o 29, w Polsce tyl-ko o 18,5 proc.

Gwałtowną koniecznością tedy jest o-

gółna zniż-ka wy-robów przemysłowych, ale
nie drogą obniżania płac robotniczych —

bo to jesz-cze bardziej zmniejszy spożycie.
Zniżka powmna objął koszty administracyj
ne produkc-ji i wygórowane zarobki.

Koszty administracji w przemyśle u nas

są 3 a nawet 4 razy wyższe niż zagranicą.
Cały nacisk położyć trzeba na ceny de­

taliczne, na zmniejszenie przcoaści między

hurtem a detalem. Te ostatnie ceny bo­
wiem decydują o możliwościach zbytu.

Rolnik sprzedaje kartofle po 2 grosze
za kilogram. A my nabywcy płacimy za

nie 20 groszy. Szynka w hurcie kosztuje
3,50, w detalu — 8 złotych. Producent

mięsa wołowego sprzedaje je po 1,10hurto
wtiik po 2,10, a detalista — po 2,90 za k i­
logram.

—- Po-lska — zakończył p. minister —

ma przed sobą świetlistą przyszłość.
Nasze rolnictwo dopiero od 2 lat wy­

starcza na potrzeby kraju. Coroczny przy
rost 540.000 ludności wzmaga konsumuję.
Kraj ma olbrzymie potrzeby do nasycenia.
Brak nam dróg bitych, kolei, domów, elek

trowai, kanalizacji. Mamy olbrzymie pole
do pracy. Ciężki moment można przetrwać.
Należy tylko patrzeć nieco d-Jej w przy­
szłość.
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122 rewolHCfe w ciągu 30 la l
Szczęśliwa* Am crgka Poiiialsalawa - MępiiiiSiifia

Nikaragua zaszcznMss^ssi wtifąlSslcfisi
aAmeryka Południowa jest tą częścią świa*

ca, która poszczycić się może, wątpliwej zre*

sztą wartości, sukcesem, a mianowicie: re ko r
*

dową ilością rewolucyj. Rok bieżący, 1931, —

notuje na swoich kartach rewolucję taką w

Panamie, gdzie w następstwie jej objął właś*
nie rządy prezydenckie Ricardo J. A lf aro.

W zwiąaku z tem nie od r-zeczy może bę*
dzie dać tu listę rewolucyj, jakie wydarzyły
się w wieku dwudziestym tj. od roku 1900 na

terenie całej Am eryki Południowej.
Na pierwszem miejscu znajduje się Meks

syk. w ciągu 30 lat wydarzyło się tu aż 25 re*

wolucyj! Przeciętnie wypada jedna rewolucja
na rok, a tylko wyjątkowo jedna na dwa lata.

Na drugiem miejscu znajduje się Guate*
mała. W ciągu 30 lat było tu 12 rewolucyj,
przyczem tempo wybuchów jest coraz pośpiesz
niejsze. W ostatnich latach nasilenia rewolus

cyjne są szybsze i krwawsze.

Na trzeeiem miejscu w tablicy tej znaj*
duje się Paragwaj z 11 rewolucjami — tempo
wybuchów jest ustabilizowane i równomierne.

Rewolucja jest niejako instytucją periodyczną
Znacznie mniej rewolucyj wykazują: Equa*

dor i Boliwja gdyż tyllko po 7.

W republikach: Haiti, Honduras C Wene*
zuela wydarzyło się w ciągu ostatnich lat
30 po 6 rewolucyj.

W Peru było w tym okresie 5 rewolucyj.
Po 4 rewolucje odbyło się w Columbji, w

Brazylji, w Panamie, w Costarico.
Po 3 rewolucje notują: San Domingo, Chile

A gentyna.
Tylko dwie rewolucje przeżyła Kuba w

latach 1912 1 1930.

Łącznic więc na przestrzeni lat 30 odbyło
się w Ameryce Południowej 122 rewolucyj.

Największa ilość rewolucyj przypada na

rok 1930. gdyż 19. Ponieważ w Ameryce Po*

łuduio-wej istnieje ogółem 20 republik, wynika
z tego, że tylko jectaa z nich nie przeżywała
w roku ubiegłym tego ,,szczęścia".

Tym unikatem jest tepublika Nikaragua.—
Stanowi ona zresztą jedyny wyjątek wogóle,
gdyż tylko W tym kraju w ciągu całych ubieg*
łych 30 lat nie było an'i jednej ruchawki.

Czegóż uczy ta statystyka?

Dowodzą, że niema tam zbyt wielkiego
poszanowania dla urządzeń prawnych ani dla

rygorów społecznych, że temperamenty i na*

miętności odgrywają tu główną rolę.

Tajemnicze morderstwa w Si. Ijedn.
i Francji

Truciaesia, która zabita bez Siadu

W Stanach Zjcin. i we Francji'wydarzyły
się ostatnio dwa zagadkowe morderstwa, jak.
gdyby żywcem wyjęte ze znanych powieści k ry ­
minalnych Allana TTpwarda (,,Dom Grzechu",
,, Klub Domino").

Tajemnicze morderstwo, jakie wydarzyło
się w Rochester, w stanie New Yo rk i którego
ofiarą, padli pewien kupiec i jego 6-łotnia cór­
ka, interesuje poza władzami krymmałnemi
głównie uczonych. Morderstwo dokonano bo­
wiem zapomocą nieznanej dotychczas trucizny.
Śmierć kupca 'i'jego córeczki nastąpiła wśród

okropnych męczarni.

Pierwsze dochodzenia nie dały żadnego w y ­

niku. Dopiero po drugiej ekshumacji zwłok,
dokonanej na samo polecenie gubernatora No­
wego Yorku, dała sekcja zwłok nieoczekiwany
wynik. W ciałach obu ofia r znaleziono ślady
pierwiastka tan tal, rzadkiego metalu, którego
wpływ na organizm ludzki dotychczas nie zo­
stał zbadany. Wiadomo jedynie tyle, iż naj­
mniejsza ju ż ilość tantalu działa szkodliwie na

organizm, nie pozostawiając pozatem prawie
żadnych śladów po sobie. Obecnie mimo wy­
krycia przyczyny śmierci kupca i jego córki,
sprawę nadal okrywa mrok tajemnicy.

Policja paryska obecnie również łamie so­
bie głowę nad zagadkowem morderstwem, któ­
re zostało dokonane p rzy pomocy pewnej tr u ­
cizny o nieznanym dotychczas składzie chemicz

nym, pochodzącej prawdopodobnie z In dyj. I

tu taj motywy, przebieg morderstwa okrywa gę­
sta tajemnica.

Ofiarą tajemniczej trucizn y padła młoda,
24-letnia Rosjanka, Wera Nitów, zarabiająca
na życie, jako tancerka małej sceny rewjowej.
Przed k ilku dniami znaleziono Rosjankę mar­
twą w je j pokoju hotelowym na Montmartrze.

Sekcja zwłok wykazała, że śmierć nastąpi­
ła wskutek otrucia. Najstaranniejsze analizy
jednakże nie były w stenie określić trucizny,
jakiej użyto jako narzędzia morderstwa.

Dochodzenia policyjne w ykryły wkrótce, iż

Wera Nitó w utrzymywała stosunki z pewnym
Hindusem, który wiódł bardzo tajemniczy ży­
wot. Policja podejrzewa, iż Hindus trud nił

się handlem narkotykami na wielką skalę i z

handlu tego ciągnął miljonowe zyski. Zamor­
dowana Rosjanka skarżyła się często wobec

swych przyjaciółek, iż boi się Hindusa, gdyż
jest bardzo mściwy i rozporządza straeznemi

truciznami, któ re z abijają bez pozostawiania
śladu. Na dwa tygodnie przed śmiercią Ro­
sjanka poróżniła się z Hindusem, chcąc zer­
wać z nim stosunki. Policja przypuszcza, im

Bindns, chcąc przeszkodzić zerwania, a także
w obawie, aby Rosjanka nie wydała go poSeji,
postanowił ją zgładzić. Ostatni wieczór przed
śmiercią Rosjanka spędziła w towarzystwie
Hindusa. Nazajutrz znaleziono ją martwą.

Po dokładnem zbadaniu ciała odkryto z a

dłoni malutką rankę, zadaną oetrem narzę­
dziem. Tajemniczy Hindus przepadł bez Siadu.

stadion w mtopicd

Miwa Mruclzna
W An glji zdarzył się wypadek zatrucia nie*

znaną dotychczas tru c iz n ą . Niejaki Harold Si*
mons zmart nagle, wraz z swą sześcioletnią
córką, wśród zagadkowych okoliczności. —

Oboje zachorowali mianowicie po spożyciu po
siłku i zmarli bezpośrednio potem, tak szyb*
ko, żc nie było mowy o ratunku. Nakazana

przez sąd sekcja zwłok, z początku nie dała

żadnych konkretnych wyników, dopiero druga
dokładniejsza analiza wykazała w' organiźnrc
obojga ślady tantalu. Jest to metal używany
do włókien żarówek elektrycznych. Był to pier
wszy wypadek odkrycia w organizm.e ludzkim

tego metalu. Próby zastrzykiwania tantalu

zwierzętom wykazały, żc nawet najdrobniej*
sza ich cząstka powoduje śmiertelne zatrucie.

Dotychczas jednak nie zdołano sprawdzić, w

jaki sposób trucizna ta dostała się do potraw,
których spożycie kosztowało życie obojga Si*
morisów.

na którym rozegrają się międzynaro'dowe zawody hokejowe o mistrzostwo świata

(zdjęcie nocne).

WszecMwial a sgsfem słoneczno
Z szi.3bSc*r'*cfiat21bm ita sekundę w hieruabn Herkulesa

Nasz system słoneczny, rzucony niby ja*
kiś potężny archipelag na bezkresny ocean

przestrzeni, pędzi z szybkością 21 kim. na se*

kundę, w kierunku gwiazdozbioru Herkulesa.
Jest to bardzo wielka szybkość, zważmy bo*
wiem, że pocisk wystrzelony ż ciężkiego działa

porusza się 20 do 30 razy wolniej, a najszybszy
hydroplan świata 100 razy wolniej od słońca,
które wraz z satelitami wykazuje wcale impo*
nujące zdolności lekkoatletyczno*sportowe. —

Szybkość słońca jest jednak z punktu widzę*
nia ziemskiego tak wielka, ponieważ w dzie*
dżinie rekordów astronomicznych słońce na*
sze rozwija szybkość bardzo mierną. Wiele

innych jego niebieskich towarzyszek pędzi na*

przód z szybkością 50—100 i więcej kilometrów
na sekundę, a prócz tego trzeba zauważyć, że
w stosunku do rozmiarów kuli słonecznej
(średnica jej wynosi 1390 tysięcy kilometrów)
przybycie 1800 tysięcy kilometrów w ciągu do*

by nie oznacza zbyt intensywnego je j pośpie*
chu.

Do niedawna za najdalej od słońca poło*
żoną planetę uważano Neptuna, odległego od

naszej gwiazdy dziennej o 4480 mil. km. czyli
o blisko 4 godziny świetlne. Obecnie obiiczo*
no, że Pluton jest jeszcze bardziej od słońca

oddalony. Lecz wszystkie te odległości wew*

nętrznego naszego małego archipelagu słonecz*

nego są bardzo nikłe w porównaniu do dystan*
sów międzygwiezdnych. Najbliższa bowiem
słońca gwiazda, ,,alfa Centaura" jest oddalona
od nas o 4 lata świetlne, czyli o 40 miljonów
kilometrów w cyfrach okrągłych. Nasze słoń*
ce nietylko nie należy więc do największych
ciał niebiesckich, ale niektóre przewyższają je
miljon y i setki miljon y razy w objętości. Jest
ono jakby szarym, przeciętnym żołnierzem

miljardowej a rmji gwiazd.

WMiwo głodu
w Bolszcwft

Na plenamem posiedzeniu Centralnego Ka

mitetu Wykonawczego Z5SR czyli czerwone*

go parlamentu sowieckiego, wygłosiło k9ku

mówców referaty o panującym braku zapasów

żywnościowych w Rosji Sowieckiej. Robotni*

czy delegat Grinczenko i moskiewska przed*
stawitcidka kobiet— robotn'ic Gorenkowa —

oświadczyli, że brak żywności przybrał ostat*
nimi czasy zastraszające rozmiary, wobec któ­

rych rząd czuje się bezradnym. Zaznacza się
dotkliwie brak nawet takich towarów i arty*
kiulów żywnościowych, których jeszcze pcwed

niedawnym czasem było poddostatkiem.

ASBTBJR P18UIS
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— Zaproszenie dotyczyło tylko
ciebie?

,
- Tak.
— N ie proszono cię, abyś przywo*

ził z sobą kobietę.
— N ie przywoziłem z sobą żadnej

kobiety. Lady Tam orley przyjechała
własnej woli.

Kapłan w żółtej szacie pochylił się
wprzód i spojrzał na Moore'a z nieu*

kryw a ną nienawiścią. Jednocześnie

zaszwargotał coś prędko w języku, z

którego A nglik nie zrozumiał ani sło*
wa.

Starzec, siedzący w środku, poło*
żył rękę na ramieniu kapłana i ode*

pchnął go łagodnym gestem.
— Pyta, w jakim celu lady Tamor*

iey przyjechała,do Indochin?

— Lady Tamorley przyjechała wła
ściwie do Singapore, na spotkanie mę*
ża, który wraca z Nowej Zelandji.
Ale ponieważ upłynie jeszcze kilka
dni zanim on przyjedzie, przyjechała
tutaj, żeby przy okazji poznać wasz

kraj.
— To znaczy, że za parę dni po*

w róci do Singapore?

— Bardzo możliwe. N ie wiem do*

kładnie, jakie ona ma plamy.
Starzec przetłomaczył towarzy*

szom słowa rzeźbiarza na ich język.
Doktór Than Hai nie zrobił żadnej u*

wagi, zato kapłan Gia*Long plunął po*
nownie z gwałtownym protestem.
Wściekłość jego wzmagała się z mi*

nuty na minutę. Denis odczuł, że gdy*
by losy jego spoczywały w rękach
tego człowieka, nie wyszedłby stąd
żywy.

— Kapłan nie życzy sobie, aby la*

dy Tamorley pozostała w Sajgonie.
M oo re uśmiechnął się lekko.
— Obawiam się, że lady Tamorley

nie będzie mogła zastoso-wać swych
planów do jego życzeń, chociaż fa k­
tycznie - wiem, że jutro odpływa do
Tonkinu.

Zrozumiawszy o co idzie, kapłan
dostał małego ataku fu rji. Bełkocząc
niezrozumiałe, zapytał przez pośred*
nictwo starca, czy lady Tamorley za*

mierzą również jechać do Hue.
— Mam wrażenie, że tak -- odpo*

wiedział Denis.
N ie było co bawić się w w'ykręty.

Tang dał dowody, że potrafi zdema*
Iskow ać każdą nieprawdę. Starzec

zwrócił się do towarzyszy. Denis pa*
trzył, jakie też wrażenie zrobi na nich

jego oznajmienie.
Doktór zachował w dalszym ciągu

spokój, lecz tw arz kapłana w ykrzywi*
la się grymasem wściekłości. Pow ie*
dział coś ostro do starca, któ ry skinął
głową i rzekł:

— Mówisz, że łady Tamorłey przy
jechała do Indochin czekać na przy*
bycie męża z Nowej Zełandji, ale my
wiemy, że cel jej podróży jest inny.

Denis milczał w nadziei, że wresz*
cie dowie się prawdy, lecz doznał za*
wodu.

— N a nic się nie zda dyskutować,
czy cel ten jest słuszny czy nie —

ciągnął naczelnik tangu — bo jeżeli
kto postanowi co zrobić, zwłaszcza
zaś kobieta, to odwodzenie jej od po*
wziętego zamierzenia jest tak samo

skuteczne, jak lanie w ody na piasek.
— Dobrze, że to rozumiecie —

rzekł młody człowiek.
— Wszelako są inne sposoby lep*

sze od argumentów — mówił cichym
głosem starzec.

Denis osądził, że przyszedł czas

wyjść w asa.
— Czy majn to rozumieć, jako

groźbę?
— Jak chcesz. Jabym pow iedział

, radę".
— Proszę, przypom nijcie sobie, co

powiedziałem na początku. Prz-yje*
chałem tutaj na specjalne zaproszenie

waszego cesarza. Jestem jego goś*
ciem i oddam się pod jego opiekę.

— Jesteś już pod jego opieką i dla

tego tylko dojechałeś do Saj gonu ży*
wy. Gdyby tang zechciał, jużby było
po tobie. Pamiętasz, co się zdarzyło
w Singapore? Gdyby tang zechciał,
opuściłbyś ten pokój trupem.

— Nie odważycie się! — rzekł
Denis.

— Właśnie. Opieka cesarza jest
paszportem, zapew niającym bezpie*
czeństwo.

— W takim razie poco ta rozmo*
wa?

— Żeby ci udzielić rady, której
nie chcesz wysłuchać.

— Dobrze. Słucham.
— Krótko powiem. Obecnie, jak

mówisz, jesteś pod opieką cesarza,
ale pewnego dnia może ci jej zabrak

nąć. Czy wtedy nie lepiej będzie dla
ciebie mieć naokoło siebie nie wro*
gów, a przyjaciół?

Denis spojrzał w utkwione w sie*
bie oczy kapłana i pomyślał, że rze*

czywiście nie chciałby się dostać w te

dy w jego ręce.
— Jakich wrogów? Nie przyby*

łem tutaj, aby krzywdzić ludzi.
— Nam zostaw decyzję w tym

względzie. Jeżeli ograniczysz się do

pracy dla cesarza, będzie tak jak mó
wisz. A le jeżeli zaczniesz się mie*
szać w sprawy innych ludzi, los twój
zostanie przypieczętowany. D . c. n.



Kronika
(tuelafowarzgsiw

~ Baczność członkowie K.SGedania! Ni*

niejs zem podajemy do wiadomości że zebra*
n i e miesięczne klubu odbędzie się dnia 21*go
stycznia tj. w środę o godz. 20 w nowym lo*
kału klubu przy ul. Schichaugasse 6, z nastę*
Oującym porządkiem dziennym: 1) odczytanie
n r o t o k ó l u z poprzedniego zebrania miesięcz*
n e g o , 2) przyjęcie nowych członków, 3) komu*

aikaty zarządu; 4) wolne głosy i wnioski. —

Zarząd prosi o jaknajliczniejsze przybycie
glonków na zebraniewnowymlokalu!

— Roczne walne zebranie ,,Cecylji" we

Wrzeszczu odbędzie sięw środę 21bm. o go*
d ż i n i e 20 w Domu Akademickim przy Heere*

taager. O liczny udziałprosi —Zarząd.
— Rocznic a Kola Śpiewu ,,Lira" Stary Szot*

'

a n d połączona z zabawą kóstjumową zjedno*
czonycb towarzystw w Oruni na rzecz Ochron*
ki odbędzie się w niedzielę dnia l*go lutego
br, w lokalu ,,Zur Ostbalin".

— Walne zebranie Tow. Polek w Nowym*

porcie odbędzie sięwśrodę dnia 21 bm. o go*
dżinie 7 wiecz. w sali Cecylji w koszarach. —

0 liczne i punktualnie przybycie prosi Zarząd.
— S. M. P. męskiej Gdańsk. Kursa odby*

wają s i ę nadal jak poprzednio, i to pierwszy
poniedziałek po l*szym zebranie plenarne, w

drugi i czwarty poniedziałek muzyka i śpiew,
w trzeci poniedziałek zebranie w zastępach w

Gimnazjum Polskiem, w drugi wtorek kółko
A kcji Katolickiej, w środy wychowanie fi*

zyczne, w piątki język polski i higjena, w so*

boty P.W. Zarząd.
— Roczne walne zebranie Tow. śpiewaczego

,,Lntn'a" w Gdańsku odbędzie się w środę, 21

b m - o godz. 20 w Domu Polskim. Na porządku
obrad m. i, sprawozdanie Zarządu z czynności
za rok 1930 oraz wybór nowego zarządu. Upra­
s z a się o punktualne przybycie wszystkich człon­
ków tak czynnych jak i nieczynnych. Zarząd

Moniuszko” w Gdańsku odbędzie się w czwar

tek, 22 bm. o godz. 20 w Domu Polskim, O punk
tualne przybycie wszystkich członków prosi
Zarząd,

— Lekcje śpiewu ,,L utn i" oiiwskiej odby*
wają się co środę o godz. 20*tej w Ochronce

Polskiej przy ul. Ludolfinerstr. w Oliwie. Punk
tualne przybywanie wszystkich czynnych człon
ków konieczne. Zarząd.
Ł snlasla

— Program ,,Scali1 w drugiej połowie sty*
cznia. Najnowszy program teatru rewjowego

Scala" w Gdańsku cieszy się wielką popular*
nością. Publiczność bawi sic świetnie, gdy
komik Piet opowiada swoje dowcipy. Kary*
katurzysta Manfred Kassin węglem rysuje
najoryginalniejsze humorystyczne figury. A k t

artystów z The Willcys podoba się powszech*
nie zwłaszcza, że artystki specjalnie czarują
swym wdziękiem. Muzykę ksylofonową w

nowym zestawianiu produkują The Imperiała.
Zręcznym żonglerem jest Byrell, któ ry doko*
nu je nogami cudów. Akrobatycznemi tańca*
mi i popisują się po mistrzowsku Twin Sisters.
Brzmuchomówca Dolf D ijlfin i bawi 'publiczność
swoją lalką Karlchen. Po gimnastycznym ak*
cie 6*ciu Wilkes kończy się program ekscen*

tryczny aktem The Accathans. W arto się udać
1 tym razem do .,Scali".

— Ze sądu przysięgłych. W piątek toczyła
się przed gdańskim sądem przysięgłych roz*

prawa karna przeciwko mężatce Franciszce

Schwichtenberg i jej zamężnej córce Helenie

T'ribowskiej, oskarżonym o krzywopfzysię*
stwo. Po całodziennej rozprawie uwolniono

oskarżonych z powodu dostatecznych dowo*

dów winy.
— Pożar w Oruni. W nocy ha sobotę ża*

paliły sic doszczętnie wszystkie zabudowania

MJetniego właściciela Bernarda Ascheoka. w

Oruni. 'Zaalarmow'ana straż pożarna w Gdań*
'kii ugasiła ogień po kilkugodzinnej akcji. -

Zachodzi podejrzenie. Pc ogień został podło*
'

zony.
~ Skazanie gdańskich szmuglerów alkobo*

sm. Sad okręgowy w Libawie rozpatrywał w

Matek spraw'ę załogi gdańskiego parowca
,,Ani", która w roku ubiegłym zamierzała

orzeszniuglować do Łotwy większy transport
alkoholu. Na ławie oskarżonych zasiadło 5

osób; z których skazano 4, każdego na 3 rnie*

liące a jednego młodocianego oskarżonego na

2 miesiące więzienie oraz na zapłacenie 38.260

tatów, względnie na 7 dalszych miesięcy wic*
zienia. Pozatem zarządził sąd konfiskatę pa*
-0 wca. Przeciwko kapitanowi statku tego Ka*
rolowi Aistnanowi odbędzie się jeszcze rozprn*
wa karna za uzbrojony opór,

Mim fesf morderca GenHersifi*
Clicial on inż dawniei zasnordawać isolegę

isaieiaffza

Z kół czytelników naszych inform ują nas

0 pewnym zajściu strasznym z listopada 1930

roku, które rzuca snop jaskrawego światła na

charakter mordercy Gengerskiego, któ ry zabił
ś. p. Bolesława Styrbickiego. W nocy z 17 na

18 listopada 1930 roku pełnili służbę na dwor­
cu towarowym Tro yl w* Gdańsku dwaj koleją
rzc: Gengerski oraz Krobjiłowski. Gengerski,
znany wróg Polaków i hakatysta. pyta ł się
przeniesionego z. Nowego Portu na Troyl
Krobjiłowskiego, czy należy do jakiejkolwiek
organizacji. Kro bjiłow sk i odpow'iedział, że jest
członkiem Z . Z . P. Około godz. 1-szej w nocy
Krobjiłowski, który miał być wprowadzony do

służby na T royłu przez Gengerskiego zapytar
się, gdzie są, numery pociągów. Gengerski
wskazał na okno, gdzie wisiała tabelti. Gdy
w następnej chwili Krobjiłowski odwrócił się
1 pochylił nad tabelą, Gengerski skoczył znie­
nacka i rzucił się na Krobjiłowskiego i bez

wszelkiej przyczyny uderzył go tak ciężko pię­
ścią w lewe oko, że oko zalało się krwią. Chwi­
le przerażenia Krobjiłowskiego b rutalny zbro­
dniarz wykorzystał natychmiast chwytając
ciężkie krzesło i uderzając niem z całej siły w

czaszkę Krobjiłowskiego, ta k żc powstała głę­
boka rana i krew zalała zupełnie mundur kole­
jowy' Krobjiłowskiego. Gdy zbrodniarz pod­
niósł krzesło poraź wtóry, aby młodego kolegę,

który mu nic nie zrobił i nigdy złego słowa nie

powiedział jeszcze raz uderzyć, a może zabić,
Kro bjiłowsk i czemprędzej uciekł z. izby służbo­
wej i schronił się pomiędzy wagonami i paro­
wozami. Gengerski szukaj jakiegoś instrumen­
tu i popędził za Krobjiłpwskim krzycząc w'ście­
kle : ,,Czyś ty jeszcze nie zginął, t y przeklęty
Polaku?". Ciężko raniony i okrwawiony Kro b­
jiłowski schronił się do kilku kolejarzy w odpra
wio towarów. Przywołano policjanta, któ ry ra­
zem z jednym z kolejarzy odprowadził do krw i

pobitego Krobjiłowskiego do lekarza dr. Wob-

bego w Nowym Porcie, który stwierdził ciężkie
pokaleczenia. Krobjiłowski, któ ry jeszcze teraz

jest w służbie kolejowej i mieszka w Nowym
Porcie, posiada jeszcze krw ią zlany mundur

jako pamiątkę po tym wy'padku, Krobjiłow'ski
miał wrażenie, że Gengerski chciał go zamor­
dować i rzucić potem pod wagony i parowozy
i oświadczyć, że Krobjiłowsk i uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi. Charakterystycznym jest
fakt, żc Gengerski już wtenczas stał pod wpły­
wem niesłusznej i niczem nieuzasadnionej ma-

n ji, że poseł Lendzion i Krobjiłowski chcą mu

zabrać chleb i zw'olnić go z posady.
Podaliśmy ten ponury szczegół, ponieważ

rzuca on pewne.światło na charakter zbrodnia­
rza brutalnego, któ ry zamordował ś. p. Bole­
sława Styrbickiego.

Baczność rotSxice!
WieSBsiwiecwsprawicsfBolne)
odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o go*
dżinie 7*ej (19*ej) w sali Gminy Polskiej wt

Wrzeszczu, Heeresange 11. Na wiec ten nie

powinno ani jednej Rodaczki i Rodaka - ma*

jące dzieci szkolne — zabraknąć.
Filja Gminy Polskiej we Wrzeszczu.

Słesmoi*siłrae:ś*a RfcaseSonolisłsgcz'
no-ni(marcliłsiiiiana

Z okazji 60 lccia proklamacji cesa.'st.vA

niemieckiego urządziła partja nacjonalistycz­
na z kil-ku organizacjami monarchisty-cznemi
na trawniku przed gmache-m prezydjum pa
lic ji demonstrację, któ ra cieszyła s'.ę jednak
małym udziałem, gdyż około 1000 monarchi*
stów. Na trawniku ustawiono mównicę z fctó*

rej gadało dwóch jegomości w cylindrach o

dążeniach wolności Niemiec i o utworzeniu

nowego cesarstwa, do którego winien oczywi*
ście należeć Gdańsk i dzielnice, które ,,zra*
bowała" Polska. Na zakończenie tej demon*

stracji odegrała orkiestra ,,Deutschland ueber
alles".

Następnie udali się uczes'tnicy demonstra
cji w pochodzie przed pomnik W'ilhelma, -

gdzie odbyła się defilada i złożono kilk a wień
ców ze wstęgami o kolorach czarno*bialo*czer'

wonyeh. Przy pomniiku przemawiał też jakiś
gość. Pochód rozwiązał się na placu Wiebena.

Z okazji tej demonstracji zmobilizo-wano

silny oddział policji. Podczas demonstracji
doszło do kilku incydentów. Na chodniku
stało kilku młodzieńców z organizacji, gdy
nagle zbliży'ł się do nich jakiś jegomość, któ*

ry począł młodzieńców lżyć i bić, a w tem

przy-biegło kilku hitlerow-ców, którzy również

poczęli bić chłopców. Nadbiegło kilku p oli'

cjantów, któ rzy nie ujęli bijących, lecz jed*
nego z pobitych młodzieńców, leżącego na

ziemi. Na wyrażone przez pewnego staruszka

oburzenie, że nic ujęli bijących lecz pobitego
oświadczył oficer policji, żc tak sic dobrze
stało. Ten sam oficer, stojący następnie
przed wejściem do gmachu prezydjum poiicj*
salutował przez cały czas, gdy grano hymn
niemiecki.

Charakterystycznym jest też fakt, że 5

okazji 60 lecia proklamacji niemieckiej, wy*
wicszoro na gmachu generalnego konsulatu!

republiki niemieckiej flagi państwowe.

rlSscia źtsdowsłsa praceSwłso
SsKBssr*'b*ę*ewESB

Sfery* żydowskie W . 'M . Gdańska zwróciły
sio do senatu i sejmu gdańskiego, z protestem
przeciwko wnioskom hitlerowców, aby żaka*

1 zano zarzynać zwierzęta według rytualnyeł
i przepisów żydowskich. Gmina żydow-ska przed
j łożyła władzom gdańskim obszerny materjai
Sktóry dowodzi, że twierdzenia narodowych
i socjalistów są niesłuszne a żądania ich niozen

j nie uzasadnione. Gmina żydowska domags
się, aby wniosek agitacyjny hitlerowców został

odrzucony.

Eksport i import przez Gdańsk i Gdynię
w dniu 16 stycznia 1931. r.

EKSPORT.

j Przeładowano w porcie gdańskim 950 wag
I 19.279 ton węgla, 45 wag. zboża, 43 wag. cu

j kru. 66 wag. wag. drzewa i 93 wag. innych to*
I warów: w porcie gdyńskim 346 wag. 7.860 to-i 1 "J
| węgla, 5 wag. zboża, 15 wag. cukru i 51 wag j

innych towarów.
Ładowało węgiel w porcie gdańskim 18, w

porcie gdyńskim 9 wagonów.
IMPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 200 way
rudy i 40 wag. innych towarów, w porcie
gdyńskim 38 wag. złomu i 8 cvag. innych to*
warów.

Gdańska giełda zbożowa z dnia 17 bm

(Notowania nieurzędowe).
Pszenica 130 funt. 14, 128 funt. 13,50- 13.;*:.

żyto 11,30--11.25, jęczmień brow'arowy 13.50-
14.50. jęczmień pastewny 12—12,50, owies 12.58

—13.75, groch Wiktorja- 14—16, otręby żytnie
8.50, otręby pszenne 10—10.50.

Ceny burtowe w guldenach gdańskich . za

100'klg, franco wagon Gdańsk.

wać spokojniej bez zatruwania atmosfery
pomiędzy narodowościami i bez ciągłego,
atako-wania ,,Gazety Gdańskiej" . Dopiero
od kilkunastu dni znowu odżyła stara ka-m

panja, Jest nam wiadomo, z jakich mol l'­
wów i w jakich celach. Niech agencja ,,Da
ko” wie, że opinja publi-czna od dawna.

znar charakter jej roboty, że jednak z przy­
zwoitości milczała dotąd-

--- --- - - H łł--

ObsfruKcfa w Ścianie gdafisMim
Rchoidowe posiedzenie nocne

Na ostatnim posiedzeniu sejmu gdańskiego
przeszły stronnictwa lewicy do czynnej ob­
strukcji. Socjalistyczni i komunistyczni posło­
wie wygłaszali długie przemówienia, ażeby po­
wstrzymać tok obrad i nie dopuścić do szyb­
kiego załatwienia ustawy o pełnomocnictwach
senatu gdańskiego V drugiem czytaniu. Przy­
wódca komunistów poseł Plenikowski sam

przemawiał ponad osiem godzin, rozwodząc się
długo i szeroko przeciwko ustawie o plenipo­
tencjach i doprowadzając do rozpaczy cały
sejm. Ałe i socjalistyczny poseł B rilł oraz

Weber przemawiali ostro przeciwko ustaw'ie i

zapowiedzieli senatowi obecnemu w Gdańsku

ciężką walkę. Przedstawiciel hitlerowców dr.
Thimm złożył deklarację imieniem swej fr a k­
cji, w któ re j 'zapewnił ustawie i senatowi po-

parcie, ale zapowiedział pewne zastrzeżenia i

wnioski, które jego p a rtja przedłoży przy trze-

ciem czytaniu. Podczas przemówień posłowie
obrzucali się w'zajemnie jak zwykle różnemi

obelgami. Ostatecznie przystąpiono do głoso­
wania nad poszczególnemi paragrafami usta­
wy finansowej. Pierwsze cztery paragrafy zo­
stały przyjęte większością głosów' koalicyj­
nych. Przeciw'ko ustaw'ie głosowali socjaliści,
komuniści i Polacy. Podczas głosowania nad

paragrafem piątym obejmującym sprawy za­
bezpieczeniowe wykazało się, że już nie było
dostatecznie dużo posłów' w sejmie. Wobec
braku kworum przerwano obrady o godz. 3-ej
nad ranem, a następne posiedzenie ustanowiono
na poniedziałek po południu.

M

Gdańsk a Gdgnfa w fxencwlc
^braaCn Moim prows^Mów

Scnat W. M . Gdańska jeszcze za prezyden­
t u ry p. Sahma skierował jak w'iadomo pismo
do Wysokiego Komisarza L ig i Narodów, w

którym użalał się na rzekomą konkurencję
Gdyni i podnosił twierdzenie, że Polska nic

wykorzystuje dostatecznie p ortu gdańskiego.
Rząd polski ja k wiadomo odpowiedział na pis-,
mo to obalając twierdzenia i zarzuty gdańskie

1 podkreślając korzystną dla Gdańska pracę
! Polski w porcie gdańskim tak w latach powo-

jcnnych oraz konieczność dla Polski posiada­
nia dwóch portów.

Kwestja Gdańsk a Gdynia przedłożona zo­
stała zw'yczajną drogą instancjom genewskim.
Obecnie zajmuje się zagadnieniem tem, a

zw'łaszcza interpretacją szeregu dceyzyj Rady
Ligi Narodów, komitet prawników Ligi Naro­
dów. Ko mitet ten, któremu przewodniczy były
norweski minister spraw zagranicznych Rae-
sted, odbył już k ilka posiedzeń.

iM I . I M "
-

Szkodliwa ro io la aicncfi iiakatp(geznej ,,DaKo"
IMaitóoleiiiie żróallo za(irawanśa ciĄ 2*łesSw aimsosfeirw poIsMo-

S|HaAs8c8cf
Od długiego czasu prowadzi podstępną

akcję hakatystyczr.a agencja prasowa ,,Da-
ko" w Gdańsku. Rola jej podziemna jest
nam znana już o-d lat. Musiała nam być
znaną, tem więcej, że agencja ta tłumaczy
nieo-mal codziennie części wiadomości ,Ga­
zety Gdańs-kiej", zaopatruje je w nacj-onali­
styczne jadowite komentarze/żeby za-chęcić
niemieckie dzienni'ki gdańskie jako odbio-r

ców do przyjęcia i puszcza je w świat.

Motywy tej kam-panji, źródło jej na­
tchnienia i cele były nam już zawsze zna­
ne, bo zbyt dobrze znane nam są stosunki

utrzymywane przez tą ageircję.
R-obo-ta agencji ,,Dako" zatruwają-ca at­

mosferę po-między narod-owości-ami na tęre
nie W. M . Gdańska tem więcej zwraca na

siebie uwagę i szkodzi opinji nawet ofi­
cjalnych czy-nników gdańskich, ponieważ
równobrzmiące komunikaty te-j agencji u-

kazujące się w m niejwięcej podo-bnej fo-r­
m-ie w różnych dziennikach gdańskich
wzbudzały wraże-nie, że pochodzą z gdań­
skich źródeł ofi-cja-lnych. Faktem jest, że

liczni korespondenci ga^e-t nolskich i za-

g-ranic-znych powoływali się na wiadomości

tego rodzaju jako na enuncjacje oficjalnego
biura prasowego senatu gdańskiego,

Najwięcej rozpasała się intrygancka kam

panja agencji ,,Dako" za rządów socjali­
stycznego senatora spraw wewnętrznych i

policyjnych Arczynskiego oraz se-na-to-ra o-

światy dr. Strunka, kiedy to prasa polska
w Gdańsku nawiedzana była znienacka w

niedzielę przez różnych agentów w bi-u­
rach, prześladowarrai przez zauszników' i

włóczona przed sądy. Był to te-n okres te-

roru, k-iedy starano się apelami do ludzi

prywatnych szkodzić prasie pol-skiej mate­
rialnie. W tym to też okresie, co jest rze­
czą wysoce charakterystyczną, sekundowa

ła agencja ,,Dako" wytrwale i z wielką mi­
łością ,,Nowej Gazeci-e Gdańskiej", konku­
rencji dla starej ,,Gazety Gdańskiej".
W-prawdzie niecna robota agencji ,,Dako"
i jej ,,Hmtermanów” się nie udała. Sztucz­
ny twór ,,Nowej Gaze-ty Gdańskiej" został

zamknięty, gdy się pewna spe-kulacja n-ie

udała. Przez pewien czas zapanował spo­
kój. Nawet a-gencja ,,Dako" umiała praco-
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Kim są Strzelca ?
,,N igdy nie zapominajmy o tem, że naj­

ważniejszą, dla nas rzeczą jest wychowanie
i wykształcenie tych miljonów, które nie­

bawem pojawią się na widowni życia."

Jerzy T. Angell.
Idea Związku Strzeleckiego jest społeezeń-

łtw u pomorskiemu mało znaną. Złożyły się na to

różne przyczyny. Ruch strzelecki przed wojną
byłby przyjął się i tutaj. Po odzyskaniu nie­

podległości dzięki właśnie czynowi zbrojnemu
strzelców i po ustosunkowaniu się przywódców
najsilniejszego ówcześnie na Pomorzu Stronnic­
twa Narodowego do osoby Marszałka Józefa P ił­

sudskiego i Jego obozu, wrogo i nieprzychylnie,

społeczeństwo pomorskie w większości swej usto-

tunkowało się również do Związku Strzeleckiego
negatywnie, dlatego właśnie, że Z. S. utworzony

przez J. Piłsudskiego wiernym był Wielkiej Je­
go Idei.

Powojenny Związek Strzelecki, jako organi

zacja społeczna mająca na celu wychowanie peł­
nowartościowych obywateli państwa polskiego,
począł po ostatecznym jego zreorganizowaniu

rozwijać się w szybkiom tempie na obszarze ca­
łej Rzplitej Polskiej. Dotarł i na Pomorze. -

Utworzono władze strzeleckie i rozpoczęto orga­
nizowanie młodzieży w oddziałach Związku Strze­
leckiego. Popełniono jednak jeden w ielki i za­
sadniczy błąd!

Pragnąc bowiem w jaknajkrótszym czasie za­
ciągnąć w szeregi strzeleckie jaknajwigkszą ilość

ludzi, przyjmowano do organizacji wszystkich
zgłaszających się. I wielu z tych pierwszych
członków organizacji było ludźmi o niewielkiej
wartości moralnej i intellektualnej.

Zapewne, że były szlachetne i godne jednost­
ki, które należycie reprezentowały i do dziś dnia

reprezentują Związek Strzelecki ua Pomorzu, ale

większość owych gromadnie przyjmowanych
członków nie mogła w żadnym wypadku repre- -j
zentować wielkiej idei Z. S.

Powstały więc wskutek tego wśród społeczeń­
stwa pewne do dziś dnia pokutujące przesłanki,
ie strzelcy, to ludzie rekrutujący się przeważnie:
I) ze sfer najniższych, 2) moralnie nisko stoją­
cych i 3) mających na celu jodynie interesy oso­
biste.

Zasługą Z. S. wogóle, na terenie Pomorza w

szczególności jest to, iż zbliżył się w akcji wy­
chowawczej do owych sfer najniższych, sfer ro­

botniczych. To, że strzelcami jest przeważnie
młodzież robotnicza, jest nieocenioną zasługą
Z. S. woboc państwa i społeczeństwa.

Jeśli chodzi natomiast o dokonywany przez

czynniki strzeleckie w początkach życia tej or­
ganizacji na Pomorzu, dobór ludzi, podkreślić na-

l0ży, (i z tego miarodajne dziś władze strzelec­
kie zdają sobie jasno sprawę), iż dobór ów był
nieodpowiedni.

Reorganizacja Związku Strzeleckiego w kie­
runku doboru ludzi została na terenie Pomorza

prawie już w zupełności dokonaną. Obecnie

członkami organizacji są ludzie o pełnych war­
tościach moralnych. To też społeczeństwo po

morskie winno ocenić dziś wysiłki organizacj'
T tym kierunku i nareszcie zmienić swe zdanie

o Strzelcach. W związku z owym nieodpowie­
dnim pod względem moralnym doborem ludzi po­
zostawał również zarzut postawiony Z. S., iż

członkowie tej organizacji, to ludzie myślący li

tylko o interesach osobistych. Dziś wraz z usu­
nięciom wszystkich tych, którzy przynosili ujm'ę
organizacji zniknąć musi i ten sad o Strzelcach.

Dziś Związek Strzelecki na Pomorzu pragnie'
ująć w ramy organizacji owe rzesze niezorgani-
zowanej zupełnio młodzieży w wieku przedpo­
borowym, aby przeszkolić ją Wojskowo przez

przysposobienie wojskowe i przygotować na

czynnych i twórczych obywateli państwa pol­
skiego przez wychowanie obywatelskie.

Praco Z. S. prowadzone w kierunku wycho­
wania obywatelskiego, przysposobienia w ojsko­
wego i.wychowań' fizycznego dają pełną gwa­
rancję społeczeństwu pomorskiemu, żo najwięk­
szy jego skarb JIIO D Z IK Ż "

wyehówrwnnn
jest w Z. S. wzorowo na pełnowart'ościowych
obywateli państwa polskiego.

Młodz strzelecka wyszkolona wojskowo jest
ową naj wartościow szo przeciwwagą społeczeń­
stwa przeciwko wrogim zakusom niemieckim ua

rdzennie polską, ziemię pomorską,

Będzie ona zdolną w każdej chwili ująć w

swe ręce oręż wydobyty celem obrony niejawi-
slości państwa polskiego.

Społeczeństwo pomorskie winno zrozumieć, że

Strzelcy na Pomorzu to młódź pomorska, to

skarb nieoceniony dla każdego Polaka, to oby­
watele. którzy w czasie pokoju twórczo pracują
dla dobra Państwa, gotowi k-re-w swą i mienie

złożyć ofiarnie :m ołtarzu Ojczyzny. I. S.

Wzdrowym ciele - zdrowy dach
Organizacje P. W. winna byt Irosfc* spolcczeftsfwa

ttu les(cś członkiem
LO.P.P.

Zbyteczną byłoby rzeczą wskazywać na

tak bardzo doniosłe znaczenie wycho-wania fi*

zycznego bo zda się to rozumieć już niemal

każdy chłopak na wsi i czeladnik w mieście.

Wszyscy doskonale wiedzą, że wychowanie fi*

zyczne, w jakiej-kolwiekby ono formie bylo
prowadzone — przyczynia się do zdrowia, wy*
rabia s iły i zręczność całego ciała, świeżość

ducha, daje bardzo godziwą rozrywkę w wo-1*

nych od codziennych zajęć chwilach, odwodzi

od p-rzesiadywania w knajpach podmiejskich,
dostarcza pięknego i nigdy niewyczerpanego
przedmiotu do rozmów i pogadanek wieczór*

nych, umoralnia młodzież, a niemniej korzy*
stnie i dodatnio w pływ a pośrednio-,-przez mlo*

dzież na starsze pokołenie. To wszystko do*

brze wiedzą wszyscy, chociaż jeszcze nie do*

ceniają tego w równym stopniu, nie wszyscy

przykładają tę samą Wartość do tego tak dzi*

siaj rozpowszechnionego i rozgałęzionego czyn
nika wychowawczego w całym świccie kultu*

ralnytn. Choć zagadnienie wychowania fizycz*
ucgo nie jest i nigdy nie będzie wyczerpujące
i dostatecznie omówione, to nic o niem mam

zamiar słów' parę powiedzieć, ale o tein, co

ściśle łączy się z wychowaniem fizycznem , co

obok zdobycia tężyzny i zdolności ciała jest
drugicm najważniejszem zagadnieniem dnia

dzisiejszego i nabiera dlatego pierwszorzęd'­
nego znaczenia, bo decyduje o naszej przysz*
lości, o naszem życiu państwowem. o naszem

poko-jowem stanowisku mocarstwowem.

J-est to s-prawa przysposobienia wojskowe*
go które z wychowaniem fizycznem musi iść w

parze i równolegle. Zaniedbywanie, lckcewa*

żenić, uniemożliwianie pracy nad przysposo*
b'enicm wojskowem jest działaniem na szko*

lę państw'a, jest zbrodnią przeciw państwu. —

Palslóe szym* dla poBsfcicIi holei

Komisja Polskich Kolei Państwowych od'biera gotowy transport szyn z Królewskiej
Huty, s

Reorganizacja Urzędu Morskiego w Gdyni
Czsg zm iana masiaspia iftftfże w TowarzgsMwacla okręiowach

Po ostatniej wizycie min. Prystora w Gdy­
ni, stała się rzeczą aktualną reorganizacja na­
szych instytu cyj portowo-morskich. Sygnali­
zują z Warszawy, żc rozporządzenie min. prze­
mysłu i handlu o reorganizacji Urzędu Mor­
skiego już zostało podpisane i przewiduje
stworzenie trzech wydziałów, administracyj­
nego, technicznego i handlowego oraz ma na

celu zwiększenie samodzielności zarządu portu.
W związku z tem p ojawiły się wersje, że

dyrektor Urzędu Morskiego, kom. Poznański
ma przejść na inne stanowisko, jego miejsce
zaś miałby zająć inż. Łęgowski z Warszawy.
Jak nas info rmu ją ze strony miarodajnej po­

głoski o jakichkolwiek zmianach w kierownic­
twie władz portowych są w danej chwili co-

najmniej przedwczesne.
Z obowiązku dziennikarskiego notujemy

wiadomość na razie niesprawdzoną, że wk ró t­
ce ma nastąpić również reorganizacja w na­
szych towarzystwach okrętowych. Objęłaby
ona przedewszystkiem Polsko-Brytyjskie To­
warzystw Okrętowe, które w ostatnim cza­
sie cierpi dotkliwie wskutek kryzysu żeglugo­
wego i handlowego i istotnie wymaga dole

gruntownej przebudowy wewnętrzno-organiza-
cyjnej.

1 winią ii króla Emanuela
Ani slown nie PtfcsssolSsraśsn

Korespondent jednego z pism zagranicz
nych opowiada następującą niezwykle cha.

rakterystycz.ną rozmowę, którą od-był w

Kwirynale z królem Wiktorem Emanuelem:

Jego Królewska Mość w szarym ^krom

nym uniformie prawie zupełnie pozbawio­
nym orderów i w butach do konnej jazdy.
Siedział na wąskiej długiej sofie, obitej żół

tym jedwabiem, Gdy mu opowiadałem o

małym pokoiku w Waszyngtonie, g-dzie roz

mawiałem z prezydentem Stanów Zjedno­
czonych, zauważył:

Niech pan nie myśli, że ja się dobrze

czuję w tym pałacu. Mam swoją willę,
gdzie wszystko jest inaczej, słomiane krze
sła i tak dalej, rozumie pan?

Człowiek na którego patrzyłem czułby
stę dużo szczęśliwszym w cieniu, wśród

książek i zbiorów niż na tronie. Dźwiga
koronę tylko z obowiązku dynastycznego.
Na tw a rd eg o w'idać ślady ciężkich przejść.
Ta niezmiernie pokojowa natura musiała

się zżymać prowadząc Italję w odmęty wiel

kiej wojny i przeżywając narodziny faszy­
zm u.

Próbowałem z nim mówić o Mussołinim,
ale król nie dat ssę podejść. Nie powiedział
o dyktatorze wszechwładnym ani słowa.

Jest zapalonym zbieraczem monet i lu­
bi siudjować głow Wyspecjalizował się

Nigdy nieb ędę przypisywał młodzieży nie*

chęci, pomawiał ją o lekceważenie i zaniedby*
wanie obowiązku przysposobienia się do służ*

by wojs-kowej, bo młodzież nasza polska w

niczem nie ustępuje młodzieży innych państw
i narodów, ona się rwie do wszelkiego rodzaju
ćwiczeń, do karabinu, do szabli, leży to i ży*
je zawsze świeżo w jej duchu bohaterskim o*

dziedziczonym po przodkach.
Że praca w przysposobieniu wojskowem

naszej młodzieży nie idzie w parze z jej za*

palem i chęcią nie stoi na należytym poziomie
że ma wielkie braki i niedomagania, że kuleje
a nawet miejscami wogóle nie istnieje, — to

wina społeczeństwa starszego, rodziców, pra­
codawców, wychowawców, władz komunaU

nych i wielu innych czynników.

Ojciec niweczy zapał syna, pracodawca
chwilki czasu wolnego nie odda na ten oel, -

kierownik szkoły, ksiądz proboszcz nie za*

chęci, częściej odmówi i zakaże, władze gmin*
ne wiejskie i miejskie nie zbudują boiska do
ćwiczeń nie wystawią bodaj szopy z desek
na zebrania i pogadanki, młodzież musi zbie*
rać się w karczmie, władze administracyj-ne
nie przypilnują, nie wpłyną swoim autoryte*
tem, nie przyśpieszą wykonania niejednych
najlepszych poczynań. Przeważa al'bo bezczya*
ność i bierność, albo nawet często paraliżo*
wanie i niweczenie pracy jednostek dobrej
woli i młodzieży owianej najLepszemi chęciami
a czyni się to wszystko pod kątem widzenia

zaślepionej ogłupiałej polityki wewnętrznej,
cuchnącej partyjnictwam partykularnean.

Gdy niedawno zbierałem ofiary na urządzę
nie powiatowego Święta sportowego dla mło*

dzieży, poczciwa staruszka wyciągnęła ofiar*

ną dłonią pięciozłotówkę a obecny przy tem

pewien ksią'dz proboszcz rzekł: ,,To wszystko
idzie na lewo, tam do Belwederu". N ie dał

grosza, ale niedługo poszedł sa-m na ,,lewo"
kumają-c się z lewicowemi poczynaniami wybór
cze-rni.

Kiedyż przyjdzie otrzeźwienie i zrozumie*
nie? Czy dopiero wtedy, gdy Marszałek Pił*
sudski poweźmie nową decyzję i z tego, co

winno być dobrowolną przyjemnością młodzie

ży, będzie zmuszony uczynić instytucję przys
musową, ujętą planem ogólnego wychowania
obywatelskiego?

A więc do pracy czynnej, póki czas!

Czy we wszystkich miastach powiatowych
na Pomorzu są już boiska do ćwiczeń dla mlo

dzieży? czy uruchomiono strzelnice, potwos
rzono Kola Przyjaciół Strzelca, harcerstwa i

innych organizacyj Przysposobienia Wojsko*
wego, czy Hufce szkolne nie napotykają już
na żadne trudności w żadnej szkole? — Czy
wszędzie istnieją, a jeśli istnieją, to czy dzia*

łają Powiatowe Komitety WF. i PW., czy o*

kazują żywotność Komisje poszczególne tych
komitetów? Czy poza przymusowem istnie*
niem na papierze odbywają się zebrania, na*

rady nad rozwojem i podniesieniem przyspo*
sobienia?

Miejmy odwagę choć raz w roku zdać pu*
bliczny rachunek z poczynań na tym polu,
a jeżeli nie mamy poczucia spełnienia podję*
tego dobrowolnie czy nałożonego z urzędu na

nas obowiązku, to miejmy odwagę zrezygno*
wać z tej nieproduktywnej godności pozwólmy
pracować tym, którzy pracować chcą i czas

na to znajdą zawsze i wszędzie.
A zatem zmieńmy nasz dotychczasowy bier

ny i wyczekujący stosunek do zagadnień PW.

spojrzyjmy na tę pracę nareszcie jako na czym

obywatehkiego przysposobienia do służby dla

ojczyzny nie pod kątem widzenia jakiegoś nc*

gatywnego patriotyzmu, budzeni-a nienawiści
do wroga, wychowywania mścicieli za cierpie*
nia i niedolę przebytej niewoli, ale przygoto­
wujmy przez Wychowanie Fizyczne i Przy*
sposobienie Wojskowe świadomych robotników

dop racy nad pokojowym rozwojem Polski

Mocarstwowej, bo przez to zmierzamy do

szczęścia własnego, na-rodów i ludzkości.

zwłaszcza w fizjcgnomjach rzymskiego śre­
dniowiecza i lubi porów'nywać ze współcze­
snemu

,,Na tych monetach — mówi mi — mo­
żna o-bserwować w alkę Kośc-ioła z cesa­
rzem. Najpierw orzeł jest ogromny a klu

cze Piotro-we małe, po-tem zaczynają rosnąć
i niebawem pokrywają już całą płaszczy­
znę.

Potem król kazał mi zgadywać swój
wiek. Przyznał się do 60 roku ży-cia.

Czy Wasza Królewska Mość, patrząc
wscecz na ten okres czasu, zadowolona

jest naogół?
Wiktor Emanuel zawiesił nademną

chwilę milczenia.

Po pierwsze królów o ni-c pytać nie wol

no, czeg'o się nigdy nie trzymam, po wtóre

nie należy poruszać drażliwych tematów. —

In generale - si - sono co-ntento... (naogół
tak, jestem konteni) o-dparł w końcu.

Gdy mówdiśmy o nowoczesnym sposo­
bie pisania historji rzekł nagle:

Myślę sobie, że pan idzie poprzez na

szą epokę jak botan-ik kroczy przez nie­
znany las; o każdej roślinie czy drzewie mu

si on sobie powtarzać: już to widziałem
tam a taro...

Zresztą — dodał ja się na tych rze­
czach nic nie rozumiem.

Programu radiowe

Poniedziałek 19 stycznia.
\l ARSZA WA — 12.10 Muzyka. 13,10 komu5

nikat. meteorologiczny. 15.00 komunikat go
spodąfczy. 17.45 muzy-ka lekika. 20.00 od*

czyt muzyczny. 20.30 operetka .,Cnotliwa
Zuzanna" Jana Gilberta. 22,30 feljeton
,,Legendy morskie" wygi. Henryk Brosz*
kicwi-cz. 23,00 muzyka taneczna.

P O Z N A Ń — 13.05 koncert. 17.45 muzyka
starych mistrzów. 18.25 audycja wokalna.
20.10 arje i pieśni w wyk. Drof. Zygmunta
Zawrockiego.
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|wtorek Jbyogoszcz
KalwneSaraijjk rzy m. - fcat.

Poniedziałek Henryka
Wtorek Sebastjana

Dyżury Aptek: od poniedziałku dnia 19
bm. do poniedziałku rana 26 bm. pełnią dy*
żur: 1) apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
teł. 301. 2) apteka pod Niedźwiedziem, u!.
N'iedźwiedzia 6. tel 50.

Teatr Miejski.
W poniedziałek: ,,Juljusz Cezar'
We wtorek: .,.Tu1jusz Cezar".

Repertuar k in ;

Corso — Król dżungli.
Kristal - Trójka.
Marysieńka - Pierwszy pocałunek
Nowości - Dzieje małżeństwa.
Oko — Zmysły w kajdanach oraz rewja

pt. ,,Zawiany karnawał" w wykonaniu całego
zespołu artystów wesołego wieczoru.

'Ł nB^as?a
— Osobiste. Z dniem 15 bm. objął stano*

wisko naczelnika wydziału Zdrowia Magistra*
tu miasta Bydgoszczy i lekarza miejskiego b.
lekarz powiatowy dr. Nowakowski z Szubina
któ ry urzęduje w gmachu Miejskim przy ul.

Grodzkiej 32, pokój nr. 13 od, godz. 11—13.
— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze

Tourlng-KIub, oddział w Bydgoszczy ul. Li*

rełta 5 tel. 22—56 wydaje zniżki kolejowe,
udziela informacyj w sp-rawach wycieczko*
wych codziennie od godz. 9 -1 9.

— Organizacja Przysposobienia Kobiet do

Obrony K raju zwołuje na dzień 19 stycznia
br. o godz. 18 w Państw. Szkole Przemysłowej
zebranie nadzwyczajne dotyczące poświęcenia
świetlicy, które odbędzie się dnia 25 bm. —

Udział wszystkich członkiń bezwzględnie ko*

n'iecżny. Osobnych zawiadomień nie wysyła
się.

- Kursy dokształcające i maturalne TNSW

w Bydgoszczy przyjmują wpisy na II półro*
cze. Kursy obejmują 4 klasy,. 6 klas gim-n. i

przygotowują do egzaminu maturalnego. Nas
uka odbywa się codzień od jS— 9 wlecz, w

gimn. im. Kopernika przy PI. Kochanowskie*

go. Wpisy od 6-7 , wieczorem.
- Państwowe odznaki dla sportowców. —

Ukazało się rozporządzenie ministra spraw
wojskowych o ustanowieniu państwowej od*
znaki za sprawność fizyczną w gimnystyce,
pływaniu, skokach, biegach, jeździe na łyż*
wach, lekkiej atletyce, boksie, szermierce,
grach sportowych, strzelaniu, marszach, bie*

gach narciarskich, jeździe na rowerach i mo*

tocyklach oraz za sprawność w rajdach kon*

nych i wioślarskich. Odznaki te są różnych stop
ni i formatu, a nadawane będą na wnioski

prezesów poszczególnych obwodów i okre-sów
P.W.iW.F.

- Zebranie Stow. Esperantystów. W dniu

dzisiejszym 19 bm. o godz. 20 odbędzie się w

saK JHarmonja" przy ul. Marcinkowskiego
(róg Dworcowej) zebranie Bydgoskiego Stewa*

rzyszenia Esperantystó'w, na którem po wy*
borze nowego zarządu jeden z członków wy*
głosi odczyt na temat ostatniego międzynaro*
dowego kongresu esperantystów w Oxfordzie.
Na zebraniu dzisiejszem przyjmowani będą
również nowi członkowie.

- Ostrożnie na ślizgawce. Zam. przy ul.

Długiej 59 jubiler Schroeter ślizgając się na

torze Bydgoskiego Klubu Sportowego, upadł
tak nieszczęśliwie, iż ostrą podstawą łyżwy
przeciął sobie poprzez ubranie tętnicę na le*

wej nodze. Momentalnie trysnęła krew obfi*

tym strumieniem. Świadkowie wypadku miast
odrazu przystąpić do podwiązania tętnicy,
certowali się nieudolnie przez dłuższy czas z

rannym, którego ostatecznie w stanie groźnym
odwiozło pogotowie ratunkowe do lecznicy
miejskiej. Ten rzadko notowany wypadek sa*
inoskaleczenia świadczy, iż nawet najniewin*
niejsze fruwanie po lodzie nieraz tragicznie
'kończyć się może.

\ teairo
Po sobotniem przcdstaw.eniu jasełki Rydla

,,Betieem Polskie" w Ognisku KPW. kolejarze
biorący udział w przedstawieniu zebrali się w

sali ogniska ażeby przy wspólnym stole spę*
dzić kilka miłych chwil. Poza artystami obec*
ni byli zaproszeni goście: starosta Dr. Bereta

ppłk. Dr. Polniaszek i nasz sprawozdawca. —

Zagaił u'roczystość krótkiem przemówieniem
nacz. inż. Schmidt puczem wzniósł okrzyk na

cześć Marszałka Piłsudskiego i a rmji polskiej
Starosta dr. Bereta podziękował inż.

Schmidtowi i amatorom, że odegrali jasełka
dla bezrobotnych bezinteresownie, wznosząc
okrzyk na cześć kolejarzy. Ppłk. Dr. Pointa*
szek toastował również na cześć kolejarzy,
wspominając zasługi, jakie położvłi w osasie

1 oiytaiiizacli liednocgesiia Siaisu
Średniego w Pn^inszcip

Towarzystwo Kredytowo - Oszczędnościowe
Spółdz. z ogr. odpow. w Bydgoszczy

' obchodzi

w styczniu r. b . 5 -łecie swego istnienia.. Zało­
żone z inicjatywy organizacji Zjednoczenia Sta­
nu Średniego, miało za cel przyjście z pomocą

finansową rzemiosłu, drobnemu kupiectwa i dro­
bnemu przemysłowi. Skromno w swem założeniu,

opierał'o się Towarzystwo pierwotnie na małych
wkładach oszczędnościowych, z których udzie­
lało członkom swym pożyczek, wzgl. dyskonto­
wało im weksle.

W r. 1927 powołano na presesa Towarzystwa
p. Ignacego Grajnerta, kupca i przemysłowca z

Bydgoszczy, gorliwego działacza społecznego. Je­
m'u to zawdzięcza Spółdzielnia dalszy swój roz­
wój. Szczupłe zasoby gotówkowe, którcmi Towa­
rzystwo dysponowało, nie. wystarczały na zaspo­
kojenie stałe wzrastających wniosków swych
członków o przyznanie kredytu. Dzięki pomocy

finansowej, z którą pospieszył Towarzystwu p.

prezes Grajnert, mogło ono po większej części

wywiązać się z trudnego zadania.

Ostatnie walne zgromadzenie dodało Towarzy­
stwu nowych sił. Dotychczasowy prezes p. Igna­
cy Grajnert, ustąpił ze swego stanowiska, został

jednakże przez walne zgromadzenie'ponownie w y­
brany na prezesa honorowego, w uznaniu zasług,

położonych ku rozw ojow i spółdzielni. Na preze­
sa Zarządu wybrało walne zebranie p. Francisz­
ka G rajnerta (syna p. Ignacego), byłego zastęp­
cę członka Zarządu Banku Bydgoskiego, dziel­
nego fachowca, który objął kierownictwo Towa­
rzystwa z dniem 1 stycznia 193.1 roku.

Pp. Józef Fiszer — właśc. Drukarni Kupiec­
kiej i mistrz siodlarski Bolesław Najdrowski —

pozostali nadal członkami Zarządu, na nowego

członka Zarządu wybrano p. Wacława Zwierz-

ehowskiego. Pana Dr. Jana Kantaka wybrano

jednomyślnie na preżesa Eady Nadzorczej.

Prawnuk gem. ^atbrowslfiego"99

W Hotelu pod Orłem zainstalował

się przed kilku dniami elegancki młodzian, —

który legitymując się papierami wystawione*
mi na nazwisko Dąbrowskieg-o oraz reko*

mendując siebie jako ,,potomka w prostej linji
geń. Dąbrowskiego" puścił się na nieprzy*
stojne fłu-kta oszukańczego naciągania bied*

nych. Ogłosiwszy w miejscowych gazetach,
iż jako przedstawiciel jakichś tam firm poz*
nańskich i warszawskich poszukuje agentów,
któ rym poza płacą miesięczną .udzielać będzie
nadmiernie wysokich rabatów, łotrzyk pobie*

rać począł od masowo zgłaszających się rc*
flektantów tytułem kaucji sumy od 100 do 600
zł. przyjmując natu'raln'ie swe ofia ry na przed
stawicieli ,,reprezentowany-ch" przezeń ima*

gmowanych firm.

Naptłniwszy kiesę oszust czmychnął, pozo*
stawiając wywiedzionych przezeń w pole nai;
wnych poszukiwaczy posad w bezsilnej roz*

paczy. Ciekawem jest, iż oszuści ,,posadowi"
mimo ustawicznych ostrzeżeń prasy znajdują
naiwnych którzy padają ofiarą ich matactw.

Na marginesie dzisieiszgcłi M n o k i
ptalnłcziich rolnictwa

Dużo dzisiaj mówi się o trudnościach gos*
poda'cezych wśród rolników. - Najczęściej
wśród tych narzekań góruje zdanie, że wina

tych trudności leży po za rolnik'ami i dlatego
czeka się na pomoc z góry, od władzy, rzą*
dzącej krajem, zapominając o tcm, że wielka
siła i pomoc drzemie wśród samych rolników

ty lko trzeba ją wydobyć na światło dzienne,
tylko trzeba ją poznać. Właśnie chciał'bym
zapoczątkować dyskusję na te-n temat na ła­
mach. pisma prorządowego, mającego wpływ
na kształtowanie się życia dzisiejszego.

Zacznę od rzeczy najważniejszej, od dzi*

siejśzych świadczeń.
Rolnik obowiązany jest płacić podatki pań

stwowe, komunalne, świadczenia na rze-cz Kas

Chory-ch, na rzecz Towarzystw, ubezpiecza*
jących przed og-niem i innych. Nie ulega wąt*
płiwo-ści, że kto posiada ziem-ię, kto ciągnie
z niej korzyść i cieszy się opieką praw-ną ze

stro-ny władzy powoływa-nej do jej wykony*
wania, to powinien być powołany i do wno*
szenia świa-dczeń, bo to są obowiązki obywa*
telskie, Ponieważ dzisiejszy rol-nik n ie t o z

*

porządzą gotówlką obrotową, a dzisiejszy sy*
stem świadczeń jest tak ułożony, że rolnik
musi co miesiąc płacić je należy przyjść roł*
n ikowi z pomocą aby mógł płacić przy-podają*

ce nań świadczenia. Nie wolno nie wiedzieć żc

dzisiejszy rolnik, powołany często do kilk u

świadczeń w jednym miesiącu, radzi sobie w

ten sposób, że w jednym dniu reguluje jedno
w innym dniu drugie świadczenie 'itd., w ten

sposób odrywa się od swego warsztatu pracy
kiika razy w miesiącu, marnując nieprodukty
wnie swój drogi czas. Do tego dodajmy, że b.

często zamyka się jarmarki ze względu na

wy'buchającą chorobę jużto wśród bydła ro*

gatego, jużto wśród nierogacizny. W ten spcr*
sób wypływa nowa trudność regulowania
świadczeń miesięcznie, przez rolników.

Rolnik radził sobie tak, że uciekał się i

ucieka do poży'czek, które są dla niego co*
raz trudniejsze, z tego powodu w'ynikają dla

niego nowe zo-bowiązania terminowe, które
znów *niepokoją go i znów odrywają go od
w'arsztatu pracy.

To poprze-dziw'szy, w-skazaną byłoby rze­
czą, aby' terminy świadczeń rozłożono rolni*
kowi w ten sposób, a-by zostawiono mu czas

na stworzenie planu budżetowego, opartego
na dłuższej przestrzeni czasu w roku. Natu*
ralnle narzucają się dwa terminy, co pół roku

Miesięczne świadczenia są niemożliwe dla
rolników Józef Sadkiewicz.

CoflocliaCwKoronowi*
— Rada Miejska odbyła w ubiegłym ty*

godniu swoje pierwsze posie-dzenie w bteżą-
cym roku, na którem załatwiono szereg w'aż*

nych spraw. Przewodniczącym wybra-no radn.

Bajera, zastęp-cą Ignacego Nowaka, sekreta*

rzem, Nowackiego. Na członka Wydziału Po*

wiatow'ego, w miejsce śp. dr. Szukalskiego,
wy'brano mecenas-a Kosi-dow'skiego, obecnie u*

rzędującego burmistrza. Zamknięcie rachu-n*
kowe za rok 1929*30 przyjęto do wiadomości,
ponieważ jednak znaleziono niedokładności,-
powinno się przeprowadzić rewizję a winnych
pocią-gnąć do odpowiedzi-alności. Budżet na r.

1931*32 odesłano do komisji. Pozatem załat*
wiono kilk a spraw wagi drobniejszej.

- Ze Związku Pracy Obywatelskiej Ko*
b ie t . Na ostatniem zebraniu miesięczne-m Zw.

uczczono pamięć z-asłużonego obywatela Ko*
ronowa śp. Dra Szukalskiego poczem posta*
nowiono urządzić zabawę ludową aby i ci

naj-biedniejsi doznali k ilk u chwil radosnych

wojny światowej, kiedy to nie licząc się z n-ie

bezpieczeństwem, z narażeniem życia poma5
gali legionistom. Jako ostatni przemówił je*
den z amatorów, wznosząc okrzyk na cześć
inż. Schmidta, na którego zew tak jak obefc*

nie, zawsze gotowi są wszyscy stawić się.
Bo kolacji rozpoczęła sle zabaw*, ta'neczna

W miłym nastro'u bawios*- sje wesoło długo
w noc,

i uchwalono ofiarować 5 zł. na budowę ko*
ścioła w Warszawie pod wezwaniem opatrz*
noś-ci Boskiej. Od dnia 16 lutego rozpoczyna
Związek kurs szycia białego bezpłatnie dla

dziewcząt, córek bezrobotny'ch. W dziale o*

światowym wygłosił p. dr. Flach, piękny refe­
rat: ,,Jak ustrzegę rodzinę moją przed gruź*
licą". Liczba członkiń wzrasta każdego dnia,
a wdzięczność za obdarzenie 60 rodzin gwiaz*
dką, znajduje sympatyczny wyraz w listach,
przesyłany-ch pod adresem przewodniczącej,
z serdecznemi podziękowaniami d-la ofiaro*
dawców. Niech to będzie nagrodą dla tych
szlachetnych obywateli za dary przez nich n-a

cel ten złożone.

— Kuchnie dla bezrobotnych. Z inicjatywy
p. starosty Berety, któ ry wezwał mieszkańców

powiatu do składek na pomoc dla bezrobot*

nych , płyną obfite dary w naturaljach i ma

być wydawanych 200 obiadów d-ziennie dla

najbiedniejszych naszego miasta. Jak się do*

wiadujemy ,ofiarował p . dyr. Bajer na ten cel
300 cetnarów ziemniaków i 25 ctr. mąki. Vi*
vant sequentcs!

- Ka rn a w a ł przechodzi dosyć spokojnie.
Po udaiej imprezie Stowarzyszenia Młodzieży
Kato lickiej, urządziło bal maskowy Towarzy*
stwo Śpiewu im. św. Cecylji, któ ry jednak
pod względem dochodowym wcale się nie

udał, z powodu małej liczby obecnych. Prze*

widzia-ny jest jeszcze jeęien maskowy, b-al Bra
ctwa Kurkowego, któ ry także nie ma wiel*

e kkb widoków jMwoeteeoia,

Do 12*113ta!
P. wiceprezydent miasta dr. Chmiełarski za* :

prosił pisemnie do siebie; na dźień dzisiejszy
to jest 19 bm. przedstawicieli' rozmaitych in* is

stytucyj, celem omówienia sposobu przyjścia I
z doraźną pomocą, bezrobotnym, nie pobiera.

'

jącym zasiłków. Na konferencji tej omawiane

bcdą ii tylko sposoby doraźnej pomocy, nie
zaś kwestia samego bezrobocia, którą zajmu*
je się specjalnie wyłoniony przed kilku tvgo*
dnfąjpl komitet. Organizacje, względnie po*
szczególne osoby, które dotychczas nie otrzy*
mały zaproszenia a które zamierzałyby zglo*
sić konkretne wnioski, zechcą osobiście lub te*

lefoniczpię zgłosić się w dniu dzisiejszym do
sekretarza prc zydjalnego Magistratu między
godz. l(ktą a 12-tą przedpoł.

Inicjatywa p. wiceprezydenta dr. Ohmie'

larskiego w kierunku ujednostajnienia akcji
doraźnej pomocy na rzecz bezrobotnych spot*
kać się musi z ogóinem uznaniem, bowiem ro**
bieżność w tej dziedzinie nietylko spowodo*
wać może gmatwaninę technicznej strony ak-

eji pomocy, lecz wprost uczynić ja Syzyfową.

Poprawia stalęssmew reślaura
etach sa sSssst(Sraźi*

W ubiegłym tygodniu odbyło sie w sali
Hotelu pod Orłem zebranie Stowarzyszenia
Restauratorów m. Bydgoszczy i powiatu, na

którem m. i. debatowano nad wystosowanem
do Stowarzyszenia pismem Magistratu podkreś
lającem konieczność obniżenia zbyt wysokich
cen za potrawy zwłaszcza mięsne w restaura*

cjach. W czasie dyskusji podkreślono, iż nie*
które zakłady gastronomiczne samorzutnie

ceny obniżyły. Po referacie p. Bałćjowskiego
wywiązała się ożywiona dyskusja w sprawie
zmiany ustawy alkoholowej. Utyskiwano w

pierwszym rzędzie na wyszynk alkoholu w

klubach prywatnych i postanowiono w tym
kierunku zgłosić odnośne poprawki. Pod ko*
niec przyjęto życzliwie apei jednego z człon­
ków Stowarzyszenia o popieranie krajowych
wytwórczości piwa oraz napiętnowano powta
rzające się coraz częściej wypadki nieuczciwej
konkurencji wśród zorganizowanych restaura*
torów.

1 pod Dcria
lisięcia kafriawaiu

Ubiegłej soboty szaleli w sali Resursy Ku.

pieokiej echiści bydgoscy, gromadka zapaleń*
ców, sercem 1 duszą zaprzedanych pi'eśni, mło
dzieńczo lekkomyślnych w zabawie, o żywem
srebrzę miast krwi w żyłach, zarażających
wszystkich, 'którzy z nimi nieopatrzn-ie w kon*
takt wejdą, wigorem życia, zawadjackim Ku*

morem, beztroską i hedonizmem chwili. To*
też nie dziw, iż bale ,,Echa" są evcnementem
nielada sezonu karnawałowego, oczekiwanym
z niecierpliwością zwłaszcza przez jeunesse
dore, która pełnią świeżej wrażliwości, nie*

stępionej jeszcze szarzyzną twardej walki o

byt, pozwolić sobie może na luksus pławienia
się bez reszty w rytmicznem pięknie tańca
i pleśni.

I sobotni bal kostju-mowy ,,Echa" nic za­
wiódł pokładanych w nim nadzieji, nie nara­
ził niczem na s-zwan'k utarte j o nim renomy.
Śmiech, zgieł-k, młodość, wdzięk, taniec, ruch

pieśń, radość i wesele układały się przez całą
noc do białego rana w ustawicznie płynną
lawę kinetycznej energj-i ży-cia. Reflektory,—
zmieniające kapryśnie swą barwę świetlną zie*

lonymi, fioletowymi, czerwonymi całunami

pieściły ciepło nieustający wir kostjamów :

fraków'.
I w temże świetle, pełnieni nastroją, dz'ia­

ły się r-zeczy zgoła niesamowite. Zalotna in*

djaneczka raziła zatrutemi strzałami swych
oczu bladego, melancholijnego młodzieńca, —

buńczuczna krakow'ianka wodziła za nos płe;
jadę m!ecznowąsyoh gentl-ema-nów', maryna--
rzyfc o idealny-ch nóżkach pozbawił chwilowe

równowagi życiowej jakiegoś ta-m brzuchate­
go dostojnika, djabełek podawszy rękę piero*
cikowi smagał bezlitosnym chichot-em tęskne
,,żórawie" brzydalów, a nawet pewna magnii
fika, przystroiwszy się kuso, czyniła ,,spusło*
szenie" wśród przerażonych fra'kowiczów i

smokingow-ców. Tak to już bowiem 'rozum

ludzi-skom odbiera ten przemiły sowizdrzał i

kawalarz Karnawał.
O północy odbyło się premiowa-nie kostju*

mów'. Pierwsza nagroda dla pań dostała aię w

rączki p. A lic ji Richterówny za pomysłowy
kostjum ozerw'onoskórca, prym wś-ród panów
zyskał p. Bagiński, któ ry przedzierzgnął się
w malowniczego pierrota. Od czasu do ezssu

przepłatywały tańce produkcje chóralne echj*
stów, który-m batutowa! prof. Jaworski. Mi'­
mo ogólne-go rozbaw'ienia słuchano z uwagą
tych sympatycznych śpiewaków, gotowych
każdej chwili do tańca i różańca. W kotylio­
nie ruszyło przeszło 120 par. Tańcom przewo­
dził wodzirej pełen w'erwy i temperamentu,
jakim jest p. insp. Brable-c. A nad wszystklem

niestrudzony p'rezes p, radca Zaremba
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Podg6rz
- Walne Zebranie ,,Halki" odbyło się w

ub. tygodniu w hotelu Centralnym. Na zebra
nie p rz y b y li oprócz licznie zgromadzonych
człon kó w delegaci okręgowi pp. Perkula
Marcinkowski. Marszalkiem zebrania wybrano
p. Marcinkowskiego. Nastąpiły sprawozdania
pp, prezesa dr. Balewskiego, sekretarki Ko ;

sidowsk'.ej i skarbnika Zwolankowskiego. Na
wniosek komisji rewizyjnej pp. Wierzchów*
s kie go i Schulza Ed. udzielono zarządowi ab*

dolutorjuen. Nowy zarząd ukonstytuował się
następująco: pp. prezes dr. Balewski, zastępca
prezesa A. Chronowski, sekretarz Kosidowśka
skarbnik Jankiew'cz, bibljotekarz Guzicki, —

ławnicy Noch, Wierzchowski, Domżalska

Madejewska, komisja rewizyjna Schulc Ed.,
Wierzchowskii Domżalski, poczet sztandaro,
wy Wiśniewski, Dąbek, Wierzchowska i Wo
2na.

- Walne roczne zebranie Ochoin. Straży
Pożarnej odbyło się w ub. sobotę w lokalu p.
S krz ypnika . Przewodniczył stały prezes zast.
burm istrz a p. Jesionowski, który też przejął
fu n kc je marszałka. Sprawozdania wygłosili
pp. Klemański i SkrZypnik. Towarzystwo od

było w ub. roku 12 zebrań, brało udział w

wszystkich miejscowych uroczystościach, w

obchodzie przeciwniemieckim w Janowie, Ii*

ćzy 20 aktywnych i 80 wspierających człon*
ków . Ćwiczenia odbywały się regularnie co

2 tygodnie, pozatem przeprowadzono 3 alar*
m y ćwiczebne.

Do pożarów wezwano straż 9 razy, w tem

do dużych 4 razy. W ub. c. urządzono poza*
tem w Podgórzu powiatowy kurs przeciwpo*
żarniczy. Rok 1930 był b. ruchliwy dla towa*

rzystwa. Na wniosek p. Smolińskiego udzie*
lano zarządowi pokwitowania.

Nowy zarząd jest następujący pp. prezes
zast. burmistrza Jesionowski, zast. prezesa Ą.
Chronowsiki, sekretarz Klemański, skarbnik—

Skrzypnik, ławnicy Smoliński, Będźmierowski
i Fr. Wierzchowski, naczelnik Jan Megger, —

zast. sekretarza Król, komisja rewizyjna Mau*

zolf, Wolman i Smoliński. Na członka aktyw*
aego przyjęto p. Leona Meggera.

Ss(awIti pow. Torsiń
- Walne zebranie Ochotn. Straży Pożar:

nej. W ub. tygodniu odbyło się w lokalu p.
Konopińskiego walne roczne zebranie. P. A .

Kurka, zagajając zebranie, powitał pp. naczel*
liika okręgowego Rutkowskiego i st. instruk*
tora Lęgowskiego. Po przyjęciu ostatniego
protokółu, odczytanego przez p Glówczew*

skiego powołano na marszałka Rutkowskiego.
Następnie zdali prezes i naczelnik p. Kurka,
skarbnik i gospodarz p, Schlicker obszerne

sprawozdania roczne. Straż braia udział w

gaszeniu pożarów sześć razy. W ciągu ub. r.

wybudowano remizę dla narzędzi pożarni*
cżych, na której ciąży jeszcze dług 600 zł. —

Wartość sprzętów oblicza się na 6000 zł. To*

warzystwo liczy 22 członków aktywnych oraz

oddział PW. z 40 członkami. Na wniosek ko*

misji rewizyjnej udzielono ustępującemu za*
rządow;i absolutorjum.

W skład nowego zarządu weszli prezes i

.gospodarz p. Schlicker, sekretarz p . Głów*

czfewski, skarbnik p. Majewski zast. sekreta*
r/a p. kaldowsk., ławniczy pp. M'arga i Lo*
-rcnz. Komisję rewizyjną stanowią pp. Marcin

kowski, Kowal i Romanowski.

- Zebranie I ow. Hodowli Gołębi. W ub.

jobotę odbyło się zebranie Tow. Hodowli Go*

iębi w Kasynie urzędniczym. Po ukonstytuo*
wani u i zalegalizowaniu Tow.. należy do DOK
1 V( najbliższym czasie ukaże się zarządzę*
nie p. Starosty które będzie zabraniać ho*
dbwania gołębi tym, którzy nic będą należeć
do Tow. Hodowli Gołębi Towarzystwo liczy
13 Członków, którzy opodatkowali się . skład* I
kami w wysokości 50 groszy miesięcznic na

rzecz Tow., przytem zamówiono obrączki dla '

gólębi, 1

~ Zebranie Ocli. Straty Pożarnej odbyło
się dnia 1 0 .stycznia br. na którcm po przyję*
ciu 4 now'ych członków postanowiono zwołać
walne zebranie na dzień 21 stycznia w Ho*
telu Polski m.

- Towarzystwo, właścicieli nieruchomości

będzie, miało walne zebranie w dniu 25 bm.
w ,,Hotelu Polskim'.

- Teatr z Grudziądza. W' dniu 14 bm.
Teatr Miejski z Grudziądza wystawił sztukę
pt.: ,,Upiór z Ducsscldorfu", która była wy*
konana przez zespół artystów bardzo dobrze.

N'atomiast smuznem jest że starsza generacja
działdowska w większej mierze nie udziela

się życ.u kultury scenicznej z przyczyn nieo*

kreślonych. To też i na tej sztuce większość i
widowni była wypełniona p zez młodzież, -

.

która zawsze stoi na *,r. ^yeia sztuki i ,

śultury. I

ilS llIg illl
Na marginesie ab. tygodnia

Napad na stragan Siedzi - Gniazdo ittmtjtgt nietiwszczni 1*0w
Es* gmsdras i n reteras

Kronika policyjna w ubiegłym' tygodniu
spłatała mi paskudnego figla. Na zabawach

tanecznych bowiem n ik t nikomu nic złego nie
zrobił. Nie należy jednak tracić nadziei —

karnawał jeszcze się nie skończył.

Zdarzyło się za to co innego.
Po wiecu bezrobotnych, kilkunastu roz*

bestwionych wyrostków z pośród wiecowni*
ków rzuciło się na stragan na Placu 23 stycz*
nia, przyczem w gardłach rozpustników znik*

nęla pewna ilość śledzi.

N ik t tego nie rńógl zrozumieć, aż w końcu

wyjaśniło się wszystko,' gdy przy sprzątaniu
sali po .wiecu znaleziono kilk a próżnych bu*
telek od monopolówki.

Obronność co się zaczyna dziać na święcie!
W jednem z prowincjonalnych miastecze'k

w poznańskiem są żywi nieboszczycy. Tak

przynajmniej twierdzi kronikarz pelplińskicgo
,,Pielgrzyma".

Oto co czytamy: ,,nieboszczyk zmarł na*

gle i padł..."

Straszne!!
Co za los być już nieboszczykiem i nie,

tylko powtórnie umierać nagle ale jeszcze —

padać!
Tego by i żywy nie wytrzymał. Chyba...

sam autor notatki.

Są ludzie sprytni i to nawet w Grudziądzu
Świadczy o tem fakt, któ ry przejdzie nie*

zawodnie do h is to rji miasta.

W przedostatnim dniu glosowania na

,,Miss Grudziądz" ogólna faworyt(ka pod wzglę
dem ilości głosów oddanych na seansach W

kinie ,,G ryf" stała na drugim miejscu. Zda*
wato się, że przepadnie z kretesem.

Znalazł się jednak ktoś, kto temu zapo*
biegł.

W ostatnim dniu głosowania do kina wkro

czyło kilkudziesięciu wojskowych i po skoń*
ozonem przedstawieniu sypnęli do urny wy*
borczej kartecdki z cyfrą faworytki.

Faworytka została ,,Miss Grudziądz"
S. R.

bronił(a
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem,

ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Grvfem, ul. Lipo*
wa 33.

Repertuar kin:

Apollo: Król żebraków'.
G ryf: Neapol śpiew'ające miasto.
Orzeł: Przygody jeńca wojennego.
— Na ,,Odpowiedź Treviranusowi" złożyli

w redakcji n.aszej Urzędnicy Okręgow-ego U*

rzędu Ziemskiego 367,84 zł. Pieniądze prze*
kazaliśmy Centrali w Toruniu.

— Zebranie Koła Zw. Oficerów' Rezerwy
w Grudziądzu odbędzie się dnia 19 bm, o g.
20 w lokalu klubowym w Królew'skim Dworze.

— ,,Sokół" (Pozn.an) — ,,Sokół" (Grudziądz)
9:5. W ub. niedzielę baw-iła tut. drużyna pię*
ściarska Sokoła I w Poznaniu, gdzie wałczyła
w- sali H. C. P. i osiągnęła następujące wyniki:
Kozłowski (Sokół I) bije na punkty Romanika

(S. Poznań). Waga musza Bies II (S. I .) wy*
punktow-ał Tomiaka (S. Poznań). W wadze

koguciej poddaje się Szczepański (S. I.) Gola*
kowi w 2 *giej rundzie z powodu kurczy żołąd*
kowych, mając przew-agę w- pierwszej rundzie
nad sw-ym przeciw-nikiem, - Agór (S. I .) waga

piórkow-a remisuje z Wolnym, mistrzem miasta
Poznania (S. Poznań). Pierard (S. Poznań) Wy
punktow-ał Biesa I. (S. I .) w wadze lekkiej.
Wrosz (S. I.) niesłusznie przegrywa na punkty
w w-adze półśredniej z Misiurowiczem, mi*

strzem miasta Poznania (S. Poznań), co wy*
wołało burzę protestów ze strony publiczności.
Wyżlic (S. I .) przegrywa w wadze średniej do
Holasza (S. Poznań). — Serdeczne przyjęcie,
oraz proporczyk wręczony przez gospodarzy,
pozostaną na długo w pamięci naszym pięścią*
rzom. Na usprawiedliwienie tutejszych pię*
ściarzy przemaw-ia, że wyjechali oni w nocy o

godz. 1lstej, a przyjechali do Poznania o godz.
7 rano, nie mając już możności do odpoczęcia
z powodu ważenia i t. p., natomiast zaw-ody
rozpoczęły się już o godz. 16*tej.

~ Kradzieże i włamania. Kaczmarkowej
Wandzie, Bracka 2, skradziono z piwnicy jaja
w-artości 153 zł. — Heinigowej Ma rji, Szkolna

14, skradziono z mieszkania materjał na ubra*
nie wartości 250 zł.

fśaie*8?!*r*s;Rs SfiarmawfflSowa?

Dnia 19 stycznia: Bal Królewski Bractw-a

Strzeleckiego w sali hotelu Pod Złotym Lwem.
Dnia 24 bm.: w Tivoli bal maskowy T. S.

Ołympji.

Poważna plac^wisa przemysłu
ludowego

Zarząd!iMaelaNśasizoeczia nowei spółdzielni
Z inicjatywy świeckiego Kola Tows.rzy*

stwa Popierania Przemyślu Ludowego odbyło
się w dniu 15 bm. w sali posiedzeń Wydzia*
lu Powiatowego zebranie organizacyjne cclcm
stworzenia spółdzielni, mającej ną celu po*
wołanie do życia osoby prawnej, której zada*
nicm będzie oparcie przemysłu ludowego w

powiecie świeckim na należytych podstawach
finansowych, zapewnienie dla przemysłu tego
z'bytu i wzmożenie dochodu wytwórców,. -

spóidzielczć nabywanie surowców i narzędzi
itp,

Na picrwszcm zebraniu organizacyjnem u*
chwalono statut spółdzielni oraz dokonanie

wyborów 'zarządu i rady nadzorczej spól*
dzielni. Wybrany zarząd składać się ma z

trzech osób, a mianowicie: pp. Michałowski
J.. Skrzeszewski Henryk. Sżulmicrski Olgierd

ze Świccla. Do rady nadzorczej wybrani zo*
stali jako członkowie względnie zastępcy ich

pp. Bałachowski, Culidki St., Domachow-ski

Fr., Donarski Leon, Dzioba Jan, Fabjański W.
starosta pow. Kow-alski, Dr. Kwarta, inż Mar*
kowśkl i Pokorski Józef.

Udział członków wstępujących' do spół*
dzielni wynosi 10 zl. wpis 1 zi. Ponieważ
świeckie Kolo Towarzystwa popierania prze*
mysiu ludowego; które zainicjow-ało poważny
rozwój przemysłu tego na terenie powiatu, -

ma za' sobą już plękjiy dorobek zwłaszcza w

dziedzinie przemysłu zdobniczego, przeto
spodziewać się można, że nowy etap rozwoju
w tej pracy, tj. stworzenie spółdzielni przy­
niesie dalszy, rozwój przemysłu ludowego w

Świcciu i powiecie i to n ie tylko przemysłu
zdobniczego.

Tczew
— Zebranie Zarządu Pow. Kola LOPP. -

W dniu 13 bm. odibyło się w sali Wydziału Po

wiatowego zeb ..

* i zarządu pow. k o k LOPP.

pod przewodnictwcin p. starosty StachowSkiego
w obecności pp. kpt. Niemca, kpt. Wińskiego
kpt. Stefańskiego, por. rez. Iwickiego, por. w

*
.

Ostruszki, ppor. rez. Krupy, nacz. Bramdla

Rossy i Romanowskiego.
Najważniejszym punktem obrad była spra

wa programu pracy na rok bieżący. Postano*
wiono zatem pracę rozpocząć od organizowa*
nia Kół LOPP we wszystkich miejscowościach
powiatu przy pomocy nauczycielstwa fumkcjp*
narjuszy straży granicznej, i instruktora wy*
szkolonych na odpowiednich kursach. Poczem

zorganizowane będą systematyczne odczyty i

pokazy z obrony przeciwgazowej najpierw w

szkołach dla młodzieży, a potem d'la starszych
w nowopowstałych kołach LOPP.

Pracy tej, podjęli się por. rez. Iw itki i por.
rez. Ostruszko, któ rzy ukończyli fachowe k u r,

sy łącznie z obwodowym i powiatowym ko*
mendamtetn PW. 1 referentem oświatowym. -

Dla wyjazdów w powiat p. kpt. Niemiec a**
ofiarował swój samochód ciężarowy.

Dla drużyn ratowniczych postanowiono za*

kupić z funduszów koła odpowiedni sprzęt.
W celu opracowania stałego programu wy*

brano komisję, do któ re j weszli pp. kpt. Nie*

miec, por. rez. Iwieki i por. rez. Ostruszko -

program ten przedłożony zostanie na walmem
zebraniu którego termin ustalono na dzień 10

lutego br.

Tuchola
— Z Tow. Krajoznaw'czego. W ab. tygod*

niu odbyło się walne zebranie Tow. Krajo*
znawczego. Po sprawozdaniach z pracy w roku
ub. wybrano zarząd w naet. składzie: p. prof.
Szymkiewicz — prezes p. Grzenia — sekret***

p. Latzke - skarbnik. Do komisji kontrolują*
cej weszli pp. Maćkowski i prof. Smoliński.

— Ja s e łka . Seminarjum nauczycie-lskie wy*
stawiło w sali Browaru jaseł(ka Zegadłowicza
pt. ,,Gdy się Chrystus rodzi". Całość wykona*
na była dobrze Zasługa to pp. prof. Guaa

(reżyserja), prof. Dyszkiewicza (muzyka) i

prof. Smolińskiego (dekoracje), którzy wło,
ży li dużo pracy przy przygotowaniu tego trud

nego a pięknego utworu Zegadłowicza.
— Z karnawału. Pierwszy w Tucholi baj

maskoM-y, zorganizowany przez Bractwo Strae*
Ieckie, odbył się w ub. środę. W ub. niedzielę
bawili się przy wspólnej herbatce członk-owie
chóru kościelnego. Bale maskowe urządzają
dwie organizacje kupieckie: Związek Pracow*
ników Kupieckich (17 bm) i Tow. Mlodz. Ku*

pieckiej (31 bm).

Hariazg
— Osobiste. Kierownik leśnictwa p. Wero*

chowski Ignacy w Kartuzach zatwierdzonym
został jako przełożony obszaru dworskiego n a

obszar dworski Kartuzy leśnictwo.

— Stacja kopulacyjna ogierów państwo*

wych w roku 1931 w powiecie kartuskim otwar

ta będzie u p. Boehlkiego w Malkowie. Sta*

cjonowane tam będą 2 ogiery państwowego
stada ogierów ze Starogardu.

— W ynik polowania. W państwowych la*
śach pod Babidołem podczas dwudniowego po*
lowania przy licznym udziale strzelców upolo
wano 3 duże dziki. W nadleśnictwie państwo*
wem w Sulęczynie podczas polowania ubito 35

zajęcy i 1 lisa.

— Śmiałej kradzieży węgla dopuszczono
się z pociągu towarowego jadącego przy sta

cji Somonino z zmniejszoną szybkością. —

Sprawcy zbiegli niepoznani, aż dopiero policji
udało się przychwycić złoczyńców na gorącym
uczyn'ku kradzieży węgla w osobach: Kasyny
Jana, Kuchty Jakóba, Lipińskiego Franciszka

Sprawę skierowano do sądu.

Mc^wcssaiasifo
— Nowopowstałe ognisko. Odbyło się ze

branie informacyjne nauczycielstwa, celem za­
łożenia Ogniska Z. P. N . S. P. w Nowemmie*
ście nad Drwęcą. Na zebraniu wygłosił p.
prof. Łukasik z Lubawy- referat o ideologji Z.
P. N. S, P., poczem obecni zebrani zadeklaro*
wali swe przystąpienie doOgnfska. W refera*
cie p. prof. Łukasik podniósł prace Z. P. N . S.

P. w kie'runku do jaknajwyższego podniesienia
poziomu szkolnictwa powszechnego, starania

dalszego kształcenia nauczycieli, ułatwianie

studjów naukowo*pedagogićznych, oraz zje*
dnoczem'e polskiego nauczycielstwa szkół po*
wsźeebnych w państwie celem podniesienia go*
dności stanu nauczycielskiego i obronę jego in*

tclektualrwch i ekonomicznych interesów

tliipw aiclc I/ipnsra czuwaią
S, tfgffOB'ęisa fBg'M'SlfiSsra z a waSczeie teegla. w Hrafu

Na zebraniu Związku Obrony Kresów Za*
chodnieh członkowie kola Lipusz w liczbie 60
członków po wysłuchaniu referatu na temat:

,,Polskie szkolni'ctwo w Niemczech a niemiec*
kie w Polsce” powzięli uchwalę następującą:

1) Domagamy sic kategorycznego zażąda*
nia przez Centralny zarząd Z. O. K. Z . iod

miarodajnych czynników podniesienia liczby
szkół polskich w Niemczech do tej liczby, ja*
ką mają Niemcy w Polsce, iub zlikwidowania
szkól niemieckich w Polsce do te,j liczby, jaką
mają Poiacy w Niemczech.

2) Prosimy, aby miarodajne czynniki nie*
mieckre zostały uwiadomione, żc jeżeli pódob*
ne wypadki, jak w ÓsłaWej Dąbrowej, po w.

Bytowski, gdzie sołtys Ziminer wraz z 400

ludźmi z organizacji cywilno wojskowej roz*
bil przemocą zabawę tamtejszych polskich
dzieci, śpiewając przy tem piosenki anfypoi*
skie, jak prawic codzienne napady ludności

niemieckiej na polskie szkoły itd, będą miały
miejsca, to będziemy podobną bronią walczyć
w całym kraju.

Za Komitet podpisali: Piotr Krupa, Stani*

słąw Cackowski, Jan Reich, Antoni Kamiński,
Augustyna Krauzówna, Jadwiga Buczękówna,
Anna Ręięhówna, gphróder Józef, Cyrson Au*

gust, Kaiser Jan, Lewna Jan, Trun Marcin, Jaż*
dżewski Antoni, Wroński Jan, Dunajski sol*

tys, Krauza Ryszard, Olszewski Józef, Bloch

Boles.aw, Burek Jan, Januszewski Mazurów*
skl. Kicrzkowski G;-ęęJaw
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Wielkie, monumentalne i dramatyczne arcydzieło filmowe

,,IRBJi|CY M W Iiir
W rolach głównych: 1,1Ig D a m t l a słynna z filmu ,,BIAŁE

CIENIE'1, nadiseS Torres 1 D on ASwarańo.

Ponadto: siokorown nad'tro^ram.

BIWIĘ KOWE
M1WD ------

PAŁACE
Diii i dni

następne!

Arcyfilm dźwiękowo-śpiewny o pięknych melodjach i pieśniach

,,Romans nad Rto-Orante"
wzruszający dramat wielkiej miłości i poświęcenia.

W rolach głównych olśniewają grą i śpiewem; M ona M a rł* ,

Warner Baxter, Mary Ouncan ll Antonio Moreno.
Ponadto nadprogram w 2-ch aktach,

Iwaga: Ceny^ssaiefsczniżone donortnal
liilllllllin'liTi 'IWftlflilWitll'lliH'lillll l||lli t l lBIH'WHIIIllllllll|i|IIOIiH|iilltl|l|IH III 'l

Edykl.
W sprawie Marji Kantschewekiej (Kańczewekiej),

c domu Bastubkę — w Zoppot (W, M. Gdańsk) po­
wódki — zastąpionej przez adwokata Dr. Wiśniewskie­
go i Bięszka w Toruni'u przeciwko robotnikowi Loren­
zowi Kantschewskiemu (Kańczewskiemu), ostatnio w

Wyboru pow. Toruń, obecnie nieznanemu z miejsca
pobytu, pozwanemu — wniosła powódka dnia 9 sierp­
nia 1919 skargę z wnioskiem o wyznaczenie terminu
do ustnej rozprawy i zawyrokowanie:

Małżeństwo stron uznaje się za rozwiązane z w i­
ny pozwanego.

Skarga ta została doręczona pozwanemu dnia 15
sierpnia 1919, gdyż w tym czasie jego miejsce pobytu
było jeszcze znane.

Spór od początku roku 1920 spoczywał. Obecnie
powódka spór podjęła na nowo, wnosząc, pozew z dnia
4 gr-udnia 1930 r. Na skutek tego wyznaczono termin
do ustnej rozprawy na dzień 13-go kwietnia 1931 o go­
dzinie 10-tej przed I. 4. Wydziałem Cywilnym tut. Są­
du Okręgowego - sala Nr. 19, na który to powódka
pozywa pozwanego z wezwaniem, by tenże obrał So­
bie do zastępstwa adwokata dopuszczonego do wyko­
nywania swego zawodu przed Sądami Ziem Zachod­
nich.

Niniejszy wyciąg ogłasza się celem publicznego
doręczenia. Czasokres wezwania zakreśla się na 3 ty ­
godnie 6160

Toruń, Aria 15 grudnia 1930 r.

I. 4. Wydział Cywilny Sądu Okręgowego.
3. R. 87/19.

Htagtairat m . ttgdgoszczg
wydzierżawiw slroalze konkursu:

28 slupów
ogłoszeniowych

dó wyłącznego eksploatowania przez umieszczenie na

nich wszelkiego rodzaju ogłoszeń. Oferty pisemne z po­
daniem wysokości czynszu należy składać do soboty
dnia 24. I. 31 godz. 12 w południe w Wydziale Nie­
ruchomości Miejskich przy ulicy Jana Kazimierza 3. II.
p.. gdzie róy/nież udzialać się będzie w godzinach urzę­
dowych informacyj co do warunków dzierżawy.
6184 Ptajgistral.

Ogłoszenie.
Komisarza Wywłasafcteisiowego na W oje-

wistowa Pomorskie o terminie Komisji
Wywłaszczeaiowej w Giyni,

W mysi 5 25 ustawy o wywłaszczeniu nie

ruchomości z dnia 11 czerwca 1874 Zbiór

ust pr. str. 221 - podaję do publicznej wia­
domości, że dnia 26 stycznia 1931 r. o godz.
91/* i ewentl. w dniach następnych zbierze sie

w Gdyni w Magistracie — w sali posiedzeń
Rady Miejskiej — Komisja dla ustalenia od­
szkodowania za grunty, podlegające wywłasz­
czeniu pod budowę ulic w Gdyni z mocy art.

43 i 171 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie
budowlanem i zabudowaniu osiedli Dz. U . R.

P, Nr. 23, poz. 202 — w łączności z art. 5

Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 1 czerwca 1927 r. o popieraniu rozbu­
dowy i rozwoju gospodarczego miasta i portu
Gdyni- Dz.U.R.P.Nr.51,poz.452.

W zebraniu mogą wziąć udział wszyscy
zaini e . tak osobiście, jak też przez upełno­
mocnionych swych zastępców. W razie nie­
obecności :stron zainteresowanych odszkodo­
wanie za podlegające wywłaszczeniu grunty
zostanie ustalone bez udziału tychże stron.

Toruń, dnia 8 stycznia 1931 r. 6179

Komisarz Wywłaszczeniowy aa Woj. Pom*

iV. F. 8812. (-) Łuczak.

1brzozowa sypialnia,
1 sypialnia francuska malinowa, kość słoniowa, 1 dębowa

jadalnia i kuchnia tanio na sprzedaż.
A. ZiellńskiefSo spaslholBiercii

GRUDZIĄDZ, ul. Spichrzowa 4.

Sprzedaż

Pafislwowy Bank Polny
Oddział w Hradziadzn

z majątku swego Wielka-Tymawa, pow.

Grudziądz, p, Plesewo, st, kol. Szonowo Szla­
checkie, sprzedawać będzie drogą

ustnego przetargu
we wsi Parteczyay w lokalu p. Stancla we

środę dnia 21 stycznia 1931 r. o godzinie
10-tej rano:

1. Drewno opałowe — szczapy i wałki

bukowe, grabowe, brzozowe i sosnowe) oraz

wałki użytkowe sosnowe i olchowe 2 i 21/,
m. długie w partjach, poczynając od 4 mt.

wzwyż.
2. Szczap opałowych około 750 mp.(

wałków opałowych około 250 mp. wałków

użytkowych sosnowych około 30 m. i wałków

olchowych około 15 m.

Prócz tego sprzedawać się będzie okoio

25 m. sześć, dłużyc brzozowych fmaterjał ko

łodziejski).
Ceny wywoławcze według taryfy Dyrekc i

Lasów Państwowych w Toruniu, ustHonej dla

Nadleśnictwa Państwowego w Jamach

Pańsiwowu Bank Rolgay
Oddział w Grmdziąd

mleka

masła
śmietany

sera
I.azieima 28. Łozicnna 28.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
21. 1. 31, o godz. 10 przed południem licytować

będę w Barbarce za gotówkę najwięcej dającemu:
łóżko żelazne, - zbiór licyt. n p. Litwina; o godz, 12

południe w Bierzglowie: 8 jałowic, stadnika, cie­
laka, 20 świń, — zbiór licyt, u sołtysa; o godz. 13 po
południu w Łążynie: lustro, obraz olejny, 6 warchla­
ków, krowę, wieprza. — zbiór iicyt. u p. Ładyńskiego;
0 godz. 14,30 popoł. w Skłudzewie; 2 świnie, centry­
fugę, młockarkę, maneż i maszynę do czyszczenia
zboża.

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
20. 1. 31. o godz. 11 przedpoł. licytować będę u

spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę:
maszyny do szycia, biellźniarkę, lustro z konsolą, 2

leżanki, biurko, komodę, 30 płaszczy damsk., 45 pła­
szczy męsk., 50 ubrań męsk,, szafę na rzeczy, chod­
nik, 2 obrazy olejne; o godz. 12 w poł, przy ui. Św. Je­
rzego 14: 15 płyt marmur., 2 wózki ręczne; o godz. 13
popoł. przy ul. Bydgoskiej 104: warsztat stolarski,

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 23 stycznia 1931 r. o godz. 11 . sprzedawać bę­

dę w Lolkowie na podwórzu Wójtostwa Lulkowo:
wóz parokonny i jeden dwaskibowiec. (6176

Wojciechowski, wójt,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 stycznia 1931 r. o godz. 11 przedpoł. sprze­

dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę:
kieraty nowe marki ,,Kahali, szafę ogniotrwałą do pie­
niędzy, maszynę do pisania, lustro, biurko dębowe,
stół do rozciągania, obraz, bufet dębowy i kredens dę­
bowy, kanapę, skrzynię mydła, 13 płaszczy męskich
zimowych, różne rury cementowe, 430 dachówek ce­
mentowych, większą ilość cegieł, filary cementowe, 4
bufety składowe i wiele innych rzeczy. (6185

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 bm. o godz. 11 licytować będę u spedy­

tora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: for­
tepian, 2 leżanki, 2 zegary, 6 krzeseł, bufety, 4 biurka,
skrzypce, cytrę. 55 koszul wełnianych, 10 kalesonów
ciepłych, maszynę do szycia, lustro, maszynę do wy­
robu bułek, obraz, 6 sztuk drobiu, 5 figurek, maszy­
nę do pisania ,,Regina", stolik do maszyny, 3 fotele,
etażerkę. (6182

Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 20 stycznia o godz. 11 sprzedaję przy ulicy

Łaziennej 26 przymusowym przetargiem za gotówkę:
5 obrazów; o godz. 11,30 przy Szczytnej 2: urządzenie
składowe, zegar, 2 szafki z trzcionkami; o godz. 12
w Podgórzu - okopy: 2 stoliki nocne; o godz. 13 w

Nieszawce u Bagińskiego: 1 psa (wilka), jastrzębia.
6183) Bartkowiak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Toruniu, przy ul. M. Garbary 18, dom mieszkalny
wraz z odłącz omem bocznem skrzydłem, drwalnią i
ustęp,, z po'dwórzem o 1200 mk. rocznej wartości użyt­
kowej i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za­
pisana w księdze gruntowej Toruń, N. Miasto k. 75
na imię Antoniego Topolskiego i żony jego Zofji z Ra­
dziszewskich zostanie dnia 13 marca 1931 r. o godz. U
przed południem wystawioną na przetarg przymusowy
w drodze postępowania egzekucyjnego w niżej ozna­
czonym Sądzie pokój ar. 7. Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 3 grudnia 1930 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w

chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidoczmione, aby się z niemi zgłosili
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a

przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie­
rzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie
przed terminem podać na piśmie albo do protokółu
sekretarza sądowego do'kładne obliczenie swych rosz­
czeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia
1 kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz

oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, któ­
rym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa
s ię aby przed udzieleniem przybicia targu postarali
s ię" o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż
inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nie­
ruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. (6186

Toruń, dnia 5 stycznia 1931. Sąd Grodzki.
5K. 60/30.

W rejestrze handlowym zapisano firmę Regina
Klein, Jabłonowo, a jej właścicielkę Reginę Klein, w

Jabłonowie. Ekspedjentowi Fiszelowi Dynerowi udzie­
lono prokury. (6178

Brodnica, S stycznia 1931.
Sąd Grodzki.

1.R.H.A.293.

W sprawie małżonków Leona i Zofji Fritz z Hano­
weru, Wallmodenstr. 42, zastąpionych przez adwokata
Behnkego w Chojnicach, przeciwko rolnikowi Rein­
holdowi Kuhrke, daw. w Wałdowie Król. powiat Cheł­
mno, obecnie niewiadomego miejsca pobytu, pozwa­
nemu. powodowie wnieśli skargę z wnioskiem o za­
wyrokowanie:

1) Pozwanego zasądza się na zapłacenie powodom
kwoty 783,98 zł wraz z 5% od 1 lipca 1924 od dnia
doręczenia niniejszej skargi, a lO% od dnia doręcze­
nia skargi i to pod rygorem egzekucji w nieruchomość
Wałdowo Król. karta 76 w stopniu zapisanem w dzia­
le III pod nr. 4.

2) Pozwany ponosi koszta sporu.
3) Wyrok jest tymczasowo wykonalny za złożeniem

zabezpieczenia.
Powodowie wzywają pozwanego na termin dnia 4

marca 1931 r. o godz, 11 w Sądzie Grodzkim w Chełm­
nie, pokój 21.

Powyższy wyciąg ogłasza się celem publicznego do­
ręczenia. (6177

Chełmno, dnia 10 stycznia 1931 r,
3. C. 740/30. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Toruniu - M okr cm przy ul. Podgórnej dom mieszkal­
ny z osobnym chlewem, podwórzem i ogrodem do­
mowym o 380 mk. rocznej wartości użytkowej i w

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w

księdze gruntowe'j Mokre karta 491 na imię Kazimie­
rza Andruszkiewicza i Marty z Falkowskich Andrusz-
kiewiczowej zostanie dnia 18 marca 1931 r. o godz. 11
przed południem wystawioną na przetarg przymusowy
w niżej oznaczonym Sądzie w drodze egzekucji po­
kój nr, 7. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowej dnia 10 czerwca 1930 r. Niniejszem wzy­
wa się wszystkich, których prawa w chwili zapisa­
nia wzmianki o przetargu nie były w księdze grunto­
wej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel
im przeczył. W razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej
oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w

kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosz­
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz ozna­
czyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym
służy prawo sprzeciwienia się przetargo%wi, wzywa się,
aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się o

umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo­
ści, tylko do uzyskanej ceny kupna. (6187

Toruń, dnia 19 grudnia 1930. Sąd Grodzki.
5 K. 23/30.

- -j-

Spis zapowiedzi nr. 18.

zapowiem.
Podaję do ogólnej wiado­

mości, że 1. nieżonaty Wła­
dysław Stanisław Kłosow­
ski — inspektor celny na
obszar Wolnego Miasta
Gdańską, zamieszkały w

Gdańsku-Oliwie przy Blii-
cherstrasse 1. 17b, syn Wła­
dysława Kłosowskiego r o l ­
nika i jego żony Rozalji
Kłosowskie; z domu Sabi-
narzównej zamieszkałych w

Bladowie powiat Tuchola.
2. Niezamężna Marta Marja

Dorota Łeszekówna kores­
pondentka, zamieszkała w

Gdyni przy Szosie Gdań­
skiej i. 8a, przedtem w

Warszawie, córka Pawła
Leszeka kupca i jego żony
Wiktorji Leszekowej z d o ­
mu Dzięciołowskiej, zmar­
łych ostatnio zamieszkałych
w Podzamczu powiat Kę­
pno chcą zawrzeć związek
małżeński.

Obwieszczenie zapowie­
dzi nastąpić winno w Gdy­
ni. w Warszawie i w Gaze­
cie Gdańskiej w Gdańsku.

Gdynia, dnia 16 stycznia
1931 r.

Urzędnik stanu cywilnego
Reinhardt.

%lad
HfOlosaJafHD

z wolnem a pokoj. mieszka*
niem okazyjnie do wydzier,
żawienia. Mazurowski, El*
ganowo (Lamensteinj W.
M. Gdańsk. Oferty do
Gazety Gdańskiej pod nr.

Publiczne doręczenie. W sprawie: 1) Gustawa Picka
rolnika i 2) jego żony Eifriedy Pick ur. Podburskiej —

obydwojga z Kraszewa powiat Działdowo — powo- j
dów — zastąpionych p rze z ad%wokata dr. Weselika w

'

Działdowie przeciwko; 1) Piotrowi Załęgowskiemu, ro l­
nikowi i 2) jego żonie Marceli z Kasprzyków dawniej
Załęgowskiej w Kraszewie obecnie w nieznanem miej­
scu pobytu — pozwanym — powodowie twierdząc, że
pozwani w kontrakcie kupna sprzedaży z dnia 19. 8.
1926 zobowiązali się udzielić powodom przewłaszcze­
nia nieruchomości Kraszewo karta 14, lecz zobowiąza­
nia tego nie wykonali %wnieśli skargę z wnioskiem na­
stępującym: I. Pozwanych zasądza się na zeznanie na

rzecz powodów powzdania nieruchomości zapisanej w

księdze wieczystej Kraszewo %wykaz L. 14. II . Na po­
z%wanych nakłada się koszta postępo%wania. Wzywa się
pozwanych do ustnej rozpra%wy spornej przed Sądem
Grodzkim w Działdowie pokój L. 25 na termin w dnrti
25 marca 1931 o godz. 10. W celu publicznego do­
ręczenia, ogłasza się niniejszy wyciąg skargi. (6188

Działdowo, dnia 14 stycznia 1931 r.

Sekretarz Sądu Grodzkiego.
3 C. 648/30.

Mzict
balowa 6083

i wieczorowa
najszybciej

czyści chemicznie

potanich cenach

,,BARWA"
w). S. KałamajsSii
TORUŃ, Szeroka 21

Pierwszorzędny

zakłat
krawiecki

garderoba męska, damska
wojskowa

specjalność: chasieur-y
H. CieśzyAskł

5599 Mostowa 11.

Były krojczy B. Doliwy.

,,zakopane
pensjonat ,,HALKA

"

Zamojskiego poleca pokoje
jasne, słoneczne. Smaczno
obfite utrzymanie, cena Zł.

12.-. 6049

Przed balon
%wyucza %v jednej lekcji
dwóch tańców. Studjum
tańców. Mickiewicza 108 1.

6i37

Kucharka
sumienna znająca kuchnię
warszawską potrzebna od
zaraz wzgl. od 1 lutego br.
reflektuje się tylko na siły
pierwszorzędne. Zgłoszenia
przyjmuje Kwatermistrz 8*go
Szp ita la Okręgowego ul.
Jęczmienna 2. 6149

Bzlerlawa
fryzjerni jest do objęcia
dniem 1 lutego b. r. w Spóls
dzielni Szkoły Podotic. Zaw.
Art. koszary Gen- Bema

Toruń—Mokre 6118

MEBLE
%wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje
IS.Serocka.Toruń
ul. św. Ducha 12. 3697

Mieszkanie
pokojowe z kuchnią i

ogrodem na Bydg.—Prżedm.
oddam, kto zapłaci za 4 lata
wprzód czynsz w kwocie
3360 zł. z prawem dalszego
odstępu. Oferty pod nr.

5949 do ,,Dnia Pom-**

Pragnę
poznać - panią miłą, inte*
ligentną ce l przyjaźń. Zgło*
szenia do ,,Dnia Pomorskie.;

go pod ,,Samotna".
6175

ncpcriuar

TsatruTorunskiego
W poniedziałek dnia 19 bm

teatr nieczyny
We wtorek, dnia 20 bm.

o godz. 20-.tej
,,PIIIOŚĆ bez

grosza**
Komedja w 3 akt,
St. Kiedrzyńskiego.

W środę, dnia 21 bm,
o godz. 20,tej

gośc. występ. Teatru Miej'
skiego z Bydgoszczy
JEJ TANCERZ

Komedja %v 3 akt. P. Ars
mont'a i J. Bousquet*a

W czwartek, dnia 22 bm
o godz. 20,tej

Karnawałowe
Szaleństwo

Rewja w 24 obrazach
(2 częściach),

ceny 35 proc. zniżone

W piątek, dnia 23 bm.
teatr nieczynny
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Z ostatniej

Ztiecgtiowanc stanowisko Anity
w sprawie alakn Niemiec na Polskę w Genewie - ,,Europa zagrożona

przez Niemcy nowa wolna"
Londyn, 19. 1 . (PAT.) . Prasa londyń-

Jta, omawiając nadchodzącą sesję Rady
Ligi Narodów, zajmuje naogól stanowi­
sko krytyczne wobec Niemiec. ,,O bser-

vere" stwierdza, że w życiu Ligi nastą­
piła chwila krytyczna.

Trudności wynikły przedewszystkiem
w kwestji rozbrojenia. Mocarstwa da­
wnej ententy ustaliły termin konferencji
na 1 marca 1932 r, Byłoby niedorzeczno­
ścią, gdyby Niemcy kwestjonowały ter­
min konferencji. N 'iestety jednak Curtius

podlega tak silnej presji, że nawet w Ber­
linie dyskutują nad sprawą jego rezygna­
cji jako rezultatu obrad genewskich. Wia­
domo, że wielu młodych ludzi z urzędu
spraw zagrań, przeszło do stronnictwa

hitlerowców, uważając, że polityka Stre-
semanna zbankrutowała. Różnica jednego
lub dwóch miesięcy co do terminu zwoła­
nia konferencji jest zbyt błahym powo­
dem dla sporu tak znacznego, ażeby pod­
ważyć podstawy istnienia Ligi. Lecz nie­
stety w grę wchodzi tu kwestja presti-
ge'u i ambicji. Podobnie przedstawia się
sprawa przewodnictwa na konferencji
'rozbrojeniowej. Francja i Wielka Bryta-
nja zgodziły się na Benesza jako przewo­
dniczącego, Curtius sprzeciwił się tej kan

dydaturze ze %vzględu na współpracę Be­
nesza i Czechosłowacji z Francją.

W spraw'ie zatargu polsko-niemieckie­
go niemiecka opinia publiczna - pisze
dalej dziennik - - oczekuje zbyt drastycz­
nych kroków, podczas gdy procedura w

takich sprawach jest normalnie powolną.
Ponadto opinja polska podejrzewa Niem-

ey o chęć zagmatwania sprawy przez po­
ruszanie zagadnienia rew izji traktatów

wogóle. Ambicją delegacji angielskiej bę­
dzie chęć odegrania roli uczciwego makie-

ra, Prawdopodobnie Henderson nie unik­
nie położenia, w którem rząd brytyjski
zmuszony będzie sformułować swą poli­
tykę zagraniczną tak wyraźnie i stanow­
czo, jak dotąd nie zachodziła tego po­
trzeba.

,,Sunday Referee" w artykule wstęp­
nym zdecydowanie bierze Polskę w obro­
nę, oskarża Niemcy o chęć forsowania re­
w izji granic. Niemcy — według dzien­

nika -- prowadzą propagandę antypolską
bez skrupułów, której niestety uległy na­
wet i niektóre organa prasowe angielskie.
Dziennik przekonany jest, że Francja i

Anglja ustanowią w Genewie wspólny
front i przeciwstawią się Niemcom, albo­
wiem Europa jest dziś bardziej zagrożo­
na ze strony Niemiec nową wojną, aniżeli

kiedykolwiek po roku 1918.

Wypadek Pifiss Johnson
w drodze do Berlina
Warszawa, 19. 1. (Pat). Wczoraj w po­

łudnie, jak już donosiliśmy, lotniczka M isi

Amy Johnson wystartowała z lotniska wa*

szawskiego, kierując się do Berlina, wobeC
nieprawidłowego dopływu benzyny do mo­
toru postanowiła jednakie wylądować pc
godzinnym locie w pobliżu Kłodawy, skąd
telefonowała o godz. 15 do pułk. Martina,
attache wojskowego ambasady brytyjskiej
z prośbą o pomoc. Pułk, Martin udał się
wieczornym pociągiem wraz z mechanikiem

i Mac Larenetn z biura Reutera do Kło­
dawy. Jest nadzieja, że defekt uda się
szybko usunąć i miss Johnson będzie mo­
gła wkrótce udać się w dalszą drogę.

Gorszy kryzys kredytu
niż kryzys cen

l'ilii .Rolnictwa adpowiada ha S.O.S. rolników
Po ministrach: spraw zagranicznych Za­

leskim, spraw wewnętrznych gen. Skład-

kowskim, robót publicznych — gen. Nor-

wid-Neugebauerem, sprawiedliwości — Mi

chałowsk:m, skarbu — Matuszewskim na

posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej
wygłosił przemówienie minister rolnictwa
dr. Janta-Połczyński.

Cały nasz wysiłek — mówił p. mini­
ster rolnictwa — musi iść w kierunku or­
ganizacji zbytu, gdyż produkcja automaty­

cznie rozwija się pod wpływem konjunk-
tury.

Polska ma nadwyżkę żyta, pszenicy i
owsa dla wywozu 670.000 tonu. Biorę tę
cyfrę z tego, ile rzeczywiście w poprzed­
nim roku wywieziono. Konjunktura eks­
portowa decyduje o poziomie cen krajo­
wych. Podniesienie tych cen możliwe jest
tylko przez premje eksportowe^. Jest to

jednak środek nietylko kosztowny, ale i

trudny w stosowaniu, gdyż musimy uniknąć

tego, ażeby przez nadmi'ar wywozu n ie ab

niżyć ceny na rynka importowym. Od pe­
wnego czasu zniknęło zjawisko dwóch cen,
t. j . ceny wywozowej i ceny wewnętrznej.

Brak organizacji handlowej pogłębia
kryzys w Polsce. Rząd stworzył dwie or­
ganizacje handlowe żytem. W ten sposób
udało się w ostatnich mies-iącach utrzy­
mać ceny zboża.

Pomoc finansowa Rządu dła rolników

była taka, na jaką nas stać. Bez inter­
wencji Rządu nasze żyto byłoby bezbronne
wobec dumpingu rosyjskiego. Aparat ten

może być jeszcze usprawniony przez sieć
elewatorów i kredyt zastawowy. Dalej
Rząd udziela kredytu i prolongat sferom

rolniczym, wynosi to samy poważne. Np
stan kredytu krótkoterminowego w Baska

Rolnym wzrósł z 245 miij. ma dzień 1 sty­
cznia 1930 r. do 300 mflj. na dzień 1 sty­
cznia 1931 r. Specjalny t zw. kredyt za-

liczkowy dla drobnego roinictwa wyniósł
7 miłj.

Krótkoterminowy kredyt mógł mieć tył
iko cele doraźne.. Trzeba spojrzeć w oczy
konieczności skonwertowania kredytów
których realizacja jest niemożliwa. Kryzys
kredytu jest dla rolnictwa jeszcze niebez­
pieczniejszy niż kryzys cen, gdyż uniemoźłi
wia przetrzymanie kryzysu cen i zagraża
bytowi jednostek gospodarczo wypłacal­
nych i zdrowych.

Konieczność przebudowy systemu pro­
dukcji przemysłowej i obniżenia kosztów
tej produkcji dla dostosowania cen artyku
łów przemysłowych do siły nabywczej rol­
nictwa jest kwestją zasadniczą nietylko dła

rolnictwa; ale i dla przemysłu.
Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że nie

żyjemy w czasie przemijającego kryzysu,
z któregoby można było powrócić do do­
brych czasów.

Jeżeli rolnictwo w tej chwili sygnalizu­
je ,,S. O. S,", to niech wie, te Rząd czuj­
nie słyszy to wołanie i jest przekonany, że
ono nie jest lekkomyślne. Zrobi się wszy­
stko, co można, by nie dopuścić do załama­
nia się ogromnego wykroju życia gospodar
czego. Może trzeba będzie uciec się dc
środków nadzwyczajnych, ale najważniej­
sze jest, by rolnictwo samo nie poddawało
się autosugestii o bezcelowości dalszej wal­
ki. (Huczne oklaski na wszystkich ła­
wach).

Przedstawiciele sportupolskiego
up.PrezydentanaZamku

Warszawa. 19. 1. (PAT). P. Prezydent Rze*

czypospolitej podejmował wczoraj popołudniu
na Zamku herbatką przedstawicieli świata

sportowego.
Na przyjęciu tem obecni byli m. in. p.

prezes Rady Ministrów Walery Stawek, mar*

szalek Sejmu Switalski, członkowie rady na*

czelnej \VF. z prezesem rady dr. generałem
Ruppertem na czele, dyrektor Państw. Uczę*
du Wych. Piz. Kiliński i inni. Wielką salę en*

samiblową wypełniły po brzegi delegacje spor*
towe zrzeszonych związków, które p rzybyły
w liczbie kilkuset celem złożenia hołdu p.
Prezydentowi Rzplitej. O godz. 17.30 na salę
wszedł p. Prezydent Rzplitej. Wchodzącego p.
Prezydenta powitał przemówieniem prezes Z.
Z. pułk. Ulrych, który w zakończeniu wzniósł

okrzyk na cześć dostojnego protektora tę*
żyzny fizycznej narodu. Następnie pułk. Ul*

rych wręczył p. Prezydentowi Rzplitej srebr*

ną tarczę z odpowiednim napisem. P. Prezyj
dent Rzplitej w odpowiedzi na przemówienie
pułk. Ulrycha powitał serdecznie miłych mu

gości, podkreślając rolę sportu i WF. w życiu
narodu. Z kolei p. pulk. Ulrych przedstawił
p. Prezydentowi Rzplitej zgromadzonych po*
czem prezes polskiego komitetu olimpijskiego
pplk. Glabisz wygłosił referat przedstawia*
jąc dorobek polskiego sportu oraz przygoto*
wariia polskie do Olimpjady. Następnie p.
Prezydent R zplitej wręczył nagrodę swego
imienia za zdobycie mistrzostw pływackich
Polski przez ,,Cracovlę" w ręce jej przed*
stawiciela dr. Centnarowskiego, nagrodę wio*

ślarską za zdobycie mistrzostwa Europy w

dwójkach zawodnikom klubu ,,04" w Pozna*

niu, oraz nagrodę swego imienia za zdo-bycie
mistrzostwa wioślarskiego w ósemkach przed*
stawicielowi klubu ,,04" w Poznaniu.

Po tych uroczystościach przedstawiciele
sportu podejmowani b yli przez p. Prezydenta
Rzplitej w salonach Zamku herbatką.

Nowa afera szpiegowska
naPomorzu

Płatfng mninsśta tsscSaolslsś sta

Macki szpiegostwa na Pomorzu zbyt da­
jąsięnam we znaki w ostatnim czasie.

Propaganda nam wroga jednocześnie z o-

fenzy wą , jaką prowadzi na nasze granice,
w ytęża i puszcza w ruch środki nietylko
papierow e. Przelew'ają się różne gadzino­
we fundusze przez tere-n pomorski, pienią­
dze płyną i z Gdańska, i z Berlina, a na­
wet z Nowego Jorku na ce-lewz-mocnienia

niemczyzny w zachodnim pasie nadgranicz
cym.

P-rzed niedawnym czasem ogłosiliśmy
trz y artykuły ośw-ietlające działalność nie­
mieckiej centrali bydgoskiej. M . in. zwra­
caliśmy uwagę, że kierow'nicy tej akcji swe

go czasu wyasygnowali ,,na robotę" pod
ołaszczykiem niesienia pomo-cy biednej lu­
dności niemieckiej w sam ym powiecie świe

ckim na Pomorzu 129 tys. zł.

Lekceważyć tej ,,akcji" nie wolno ani

nłe wolno jej tolerować teinwięcej, że jed­
nocześnie kwitnie szpiegostwo, że wrogie
nam czynniki w tym kierunku uruchomiły
wcale poważny aparat.

Nie upłynął jeszcze miesiąc czasu od
skazania przez Sąd Okręgowy w Toruniu

la paroletnie więzienie za szpiegostwo Sie

miąikowskiego Antoniego z Wąbrzeźna,

gdy znowu na wokandzie Sądu Okręgowe-

sasłes^eeBi afltsstAw śHaeRSfeBcle

go w By-dgo-szczy miała miejsce rozprawa
o szpiegostwo na rzecz ościennego pań­
stwa, które uprawiał niejaki Hęciak Bro­

nisław, zatrudniony w charakterze biurali-

sty w W ydziale Powiatowym w Tucholi.

Rozprawie, która odbywała się 7 i 16

stycznia 1931 r. przy drzwi-ach zamknię­
ty-ch, przewodniczył sędzia Radłowski z u-

działem %optantów sędziów Li-cznerslciego i

Barycza, oskarżenie wnosił prok. Turasie-

wicz, jako rzeczoznawca z ramienia wojska
występował kpt. Czech.

Przewód sądowy cał-kowicie udowodn-ił

Hęciakowi współpracę z agentami wywia­
du obcego na terenie W. M . Gdańska, któ­

rym dostarczał rozmaitych miormacyj woj­
skowych, o przysposobieniu wojskowem, z

; dziedziny wynalazków i t. p.

i Wyrokie-m Sądu Okręg. Hęciak skaza-

1ny został na 9 lat ciężkiego więzienia i 10

|lat utraty praw obywatelskich, z podda-

Iniem pod dozór policyjny oraz na ponosze-
!nie kosztów sądowych. Oskarżony wniósł

!odwołanie od wyroku.

Na SUąskci Onolsblm

wymawiana nracę
Zarząd Zakładów ks. Hohenlohcgo w Sła*

węclcach na Śląsku Opolskim wypowiedział
pracę z dniom 1 lipca rb. całemu szeregowi
urzędników. Redukcja obejmuje również urzę*
dników starszych.

Pałacu zafęlidrugie miejscew mfedztjnarod.
turniejuhokejowun

Praga, 19. 1. (Pat). W ostatnim dniu

międzynarodowego turnic'o hokejowego w

Starym Smokowcu (Wysokie Tatry) pano­
wała bardzo niesprzyjająca pogoda. Silny
wiatr i śnieżyca uniemożliwiały normalną
grą-

Po południu odbyło się spotkanie finało

we w turnieju między polskim teamem ,,A
"

i B, K , E. (Budapeszt). Drużyna polska
przegrała 0:2, W ten sposób B. K . E, z

Budapesztu zdobył puhar tatrzański i pu-
har generała Sneidareksa dla zwycięzcy
turnieju. Miejscowy zespół polski zajął
drugie miejsce.

8 ton ztoto snwicclsicgn
w ISeirL te

Berlin, 19. 1. (PAT). W nocy 1

piątku na sobotę nadeszło z Moskwy
do Banku Rzeszy złoto, transportowa­
ne przez Łotwę i Litwę. Przesyłka ta

wagi 8 ton przedstawia wartość -

21.600.000 marek. W yw ó z tego złota
m iał nastąpić na skutek prośby so*

wieckiego banku państwowego.

strenił 7-lara.wei . . 0.25 i- '

w tekście aa pleiwszel str.nie . . . 150i!

aa drugie! i trtecl.i stenie . 1.- el- w tekście j . OM it
DroUae : i. siewa 15 *r.. pierwsze słowo pedwóinie.
Dl* poszukujecych pracy i nekrolog 2*- zniżki komunikaty 50 ar.

Jlootzenia skomplikowane t z zastrzeżeniem miejsca 20% nedwyżki
W Gdaftskure wiersz m/at as str.nie 7-!a*owej . . . . . . 15len.

ta M n ,, H 4 SO
Drebae za sław* 5fen. tytułowe . , .

* " ' * * * 10

Przy sądowem śetąfaniw należności rabat upada. Za terminowy druk

przepisane miejsce oęteszewla administracja ałe edpowiać*.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w 7orunu, Bydgoska 7ś

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Micpalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy V/. M. Gdańska Ma. Cieszyński
Gdańsk Stadtgrabcn 0

Redaktor odpowiedz, na Wejperowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tei. 64

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo:Dzień Pomorski” ,,Dzień Bydgoski" ,,Gazeta Gdadska”

,,Gazeta Morska” .

Czcionkami Pom. Drak. Rola. S .A , w Toruniu Bydgoska 56

ZAtoonaiBTfittnfc missS^cKny wymości %
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . .

* * * * 3.40 zł

z odnoszeniem do domu w Toruniu a**.......* 3.- il
rze*: pocztą z odnoszeniem .............. 3.36 zł

r/o d o p a s k ą i ............................................................................................................. 4.50zl

w Gdańsku przez pocztę . . 2 .50 gd przez chłopca.............................2.30gd
7.odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4gd . . 7 .- zł

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za nledostarcznnie pisma


